
OPLATA POCZTOWA utSZCZONA RYCZALTEM 

R. 

Rozbite szyby 
za 240 tys. dolarów. 

Huragan_ na wschodniem IPJI'-' 
brzetu Ameryki. 

Londvn, 28 st:vt::-nfa. 
Nad wschodniem wybrzeżem Stanów 

Zjednoczonych przesiedl wczoraj gwaJ.: 
•towny hura~an. W Now~rm Jorku bura 
rozbJa mnóstwo szyi> wartości ćwi~ 
·n.rljona dolarów. 

42 osob"I odniosty ranv odłamkami 
szk}a. spada.iących ce1!łeJ ł szvldów. 10 
osób utonęło na w•"..,r1eżu. Wi.e1k1 trans 
atlantycki parowiec „Aqu tania" zawiną:ł 
do Nowego Jorku z 45-godzinnem opóź• 

„R_O_K_V~L-,-l-0-1 ... ll._N_l_f_D_Zl_E_l_A._2_9_S_T_Y_C_Z_N_IA-1._92_8_R_O_K.,..\-J.-.1----C-E-NA_N_t_1 N-U-:R_l_J -?O-fi-1R-t-,S-l-\ł-. -ii-N-~-. -29- nienierii. 

, Pożar samolotu 
„,SZCZU hotelowy' z pilotem w Toruniu. 

k f •<il W zqltszczach aparatu 
czasie '' on erenc11'' zwqqJonv trup lotnika. 

Najznakomitszy 
aresztowany w 

I " Z Torunia telefonują: 

WS PO, n •. k Iem Wczoraj około godz. 12 w południe 
• w czasie odbywającego się lotu ćwicz•· 

• ze swoim 
. . bnego, spadł z wysokości kilkuset D}e-

- . LMf. 29 st~mia. $więtowicz, szczur hotelowY. grasował imumkował się z kolegą po _fach~ Mo~z- trów aparat lotniczy 4-go pułku lotnicze. 
W'ładze J)Ofieyjne dowied:tiałv się dro ~ całej Polsce ł ma na sum:eniu szereg k'em Kupwascrem i wspotn:e z rum mi.al Igo w Toruniu. 

gą poufną, te w jednem z mieszkań do ~omyslowych wypraw. Policji nigdy do- zam!ar roi;p~czać wytę~oną ak~Ję· j z powodu eksplozji zbiornika ~ ben• 
mu przy ulicy raifra 9 od·bywają s ę kon- tychczas nie udało s.!.ę natraf:ć na ie~u Stw . .erdzono, ~e .o?racoww1 s~c~ego~°:" I zyną aparat spłonął doszczętnie, a w nim 
fereflcja znakomitości. z.łodzieisk'.;h. Kil- ślady, ponieważ po każdej znaczn·cjszej we pl~ny z.naczn e!szych kra~z~ezy i JUZ 1 spalił się równiei por. pilot Tadeusz Fol
ku najwybittniejszych przeJstawlcieli kradzieży natychmiast zmicnial ut ejscl! w naybl1ższV<>.·h dmach chcieli 1e wyko- l t~, liczący lat 29. Katastrofa oastąpiła 
świata przestępczego, którzy z.jechali do pobytu. Ofiarą tego oso:,nika padło kJ- nuć. . . wskutek oderwania się skrzydła. 
Łodzi na g~inne występy ~bradowało kanaście najw·ększych polsk:cb h1.>~di Obu zfo.dz1e1aszk6'V osadzono w a- Z b ł • d • 
nad planami. przyszłych WY'J)raw. Św1 ętowi-cz na bruku łójzk'm sko- reszcJe do dyspozyc-i! Wla.dz sadowych. a 1 zonę, wo1e 

Policja w nocy otoczyła dom. Wy- • ww w ~= fliBi'.IWN* • d · • • · b• 
wiactowcy z rewolwerami w cttoniach z1ec1 I S!e 1e. 
zapukali do mieszkania. „Gości„ widocz
nie uprzedzono o n'.epożąuanej wizy.ce. 
US,:fowali bowiem zbiec oknem. lecz zo
stali przyłapani. 

Jak się okazało. byiJ 
spec~aliści. posz.ukiwani 
bezp1ecze6stwa. JeJen 

to dwaj znani 
przez władze 
z nich tkrsz 

Reumatyzm-wróg 
robotników. 

Budowa spec1alnvrh 
kJin1k w Angin. 

Ostra walka opozycji w_ Rumunii ~:;!~~;vki1Bn:i:t:'iiz~~:; 
z rządem dvktarora Brat1anu. nerMn. 28 stvcznł~ 

IJukares~t. 28 stvczrfa. ska w sprawie pro-blemów konstvtueyf W ~·ieśc 1e Gm.ha popełnia dzi$ rano 
(Polska Agenqa I elegrąficznal nvC:1. W odpow:edzi Man'.u stwierdził. sa8!1obóJstwo znany b~nkler. Drost.e, mor 

Na wqorajszem ~osiedie·n'.u 1z·by po- że ośw adczenia jego, og<ło~zone p:zcz dUJJąC, przed:em swą zone l 4WOJe ma.-
słów po prtemówien:ach posłów Mices .... Petit Paris.en'· ~ą prawdz.we, .z~zna-, łoletn.ch d~„ccl. • . 
cu oraz Magesco w sprawie działa!nuści cz:ył jednak, że miał z przedstaw1c:.elcm Sam<;>b[iJCa wys.fał .wieczorem W 
narodowej parUi chłops.k:ej zagran;c1 za 1ego dzienn:ka jedynie zwykłą rozmo'':ę, prze~d~.1en .t~go rozpacz.l1;"e~~ czynu dQ 
brał głos zastępujący min stra suuw za- n e zaś formaJpy wywiad. Nastcp1~ie I redaKcJ1 m*:,1scowe~o ~z..enmka ~st •. '! 
gran:cznych m:n:ster D.uca. l)Jpowiada- mówca J'O<!lrrei?!ił, te zasada monarcbaz- 1 k~ór,ym oś~ i~dcza, ze Jest aflarą ot1ty 
jąc na zarzuty narodowej. ;larti: ch~oip- • c:tanow1ć w nna .!Jodstay;~ us~ro~u k1 f~n~nsowe11• ~yr~ktora 1 Ba;.l\u RzesiJ 
skiej co do n;dostatecznosc! za.~ra.n1.;z- v ... ·twowego Rumun11. PrzechC1dzą1o;: du dr. Scnad.1ta Jego zar.z;ądzen. 
nej propagandy rząu, który, l.Janiem m:- sprawy potyczki z,..,ranicz11 .i Ą~a~ z.a 
n'.stra, czyn ł w tym zakr~s!e za\ rs:tc zn •. czył, źe nie jest przeciwnikiem za-

Londyn, 2!' stvcznia. wszystko, co uważał za pożvt.:-:::me dla ciągnlęc~a takiej Pożyczki przez Ru-
Angielski Czerwony Krzyi prz.ystą- kraju, nię znieslaw:ając przvtem instv-; mun~ i. sądzi, ż<: byłaby ona korzystna 

p:t w Londyn e do budowy nowej kli ... tucji państwowych. Nas~ępny mówca · dla kra1u. natom.ast jest bez~zględfiym 

rzy wyroki śm:erci 
w Ros;;. 

ą:ki przeciw-r6umatycznei: Klinrki ~a„ Popovici stw:erdzil. że ~m 5ari'.1s1-..! na- I orzeciwn~kiem strom1~ctwa ł!beralnego ~yga, 29 sty~zp.la. 
k~e powstaną we wszystkich. w elk.-ch rodowej partji chłopsk:ej ·nformnwaJ: za- i stosowanych prz~z .n:~ metod. pnstępo- (A;encJa Tełe~raflc.zna u:Express,> 
o~r9dkacb pr~emys~owy~h k_ra1u. V'( ak- gran;cę 0 stanow:s.ku partji le~aln.e i I wania. Po przemOV'n~n u Ma'?•·u zabrał ~rybunał sow1eck1 w Kamięn~tt P.o~ 
CJ. buqowy ~Un k ~.erze udział mlmster- zgodn:e z konstytucją, jak rówu:e·!': o 1 głos raz jesz.cz~ 1>rcm1e~ Bra,t1anu, przyj , dols1n~1 r.ozpatry'_Vał sp.raw~ ,ukra~ńskk: 
stwo z~rown ~uh.ltcznego. \otrze~a roz tern, ie zdolna jest ona staw·ć c7oło 'mąąc • do w.a·domoś~1 ~sw a<lczen;e I orga1?-1zacJi ~rzecnvsow1eLk1e1, ktora . u
sze~zeinia akcji pcnn~~ w ...., k enm~ wszelkim ugadnteq:.orn, ste)i:\::.vm przeli prze<lmowcy w spraw.e J?Ozvczki chłop prawlała akcię terorystyczn.ą, urządza1ąc 
ku 1est coraz. bardzrnJ nagląca. gdy.z rządem państwa mrnuńsk el!o. Zahraw· l skiej w kwest}:._ ~aga.dn·en konstytucy~- n~pady na. ur~_ędy sowiecki~. , ~złonko
$.tw.!erdiopo, l·.e z górą I~ proc. robotni„ 1~zy z koleit Kłos premier Br~tianu wez·. nych oraz ,nadz:~re •. ze takty.ka stromu- w1e .. ?rgaruzac11 z~mordowalt ialkuna~tu 
'ków r"tr~em~s.fowych, mezdohwch do Wiił przywódcę stronn~ctwa cldopskle- 1 ctwa ulegn1e zm1ame. wybi.nych komumstów .. Tr~ec~ oskar~Q 
prncy, CH!11P1 na reumatyzm. go l\\aniu de określenia swego stanowi- I nych: Motruka, Gabowicza ~ Stadntka 

, • • -· J skazano na karę śmierci, dziesięciu iaf Lot pa s a zer s k I . . . I . „ . na długoterminowe więzienie. 
nad· Mo„t Blanc. I Reunz1a ~ biurze pośr·Ed~łcł~a ma„ze~~~ 44 komunistów rozstrze·· 

l'aryt, 29 stycznia. doprowadztła d:.> aresztowama 1ego właśc1c1eia. lano w l(antonfe. 
Samolot „Goliath" z 13 pasażerami 

odbył dziś lot nad wierzchołkiem Mont 
Blan~ i szczęśliwie wylądował na lotni
sku w Genewie. 

Spadek-l07 miljonów 
dolarów 

pozo tawila Anna Harkners 
w Ameryce. 
Nowy Jork, r_ stvcznla. 

Bydgoszcz. 28 stvcznia. wszelkie ogłoszenia me: ':rymon.ialne, er 
Mieszczące się przy ulicy Odar1sk!ej głaszane przez ·to b:uro , 1ytv f;kcyjne, a 

b'..uro pośrednictwa małżeństw Mrówki pobierane przez Mrówkę zaLczki od ;n
zostało przez pol cję bytlg:oską zlik w;•.::o-\ tercsantów w wysokośc 20 i 50 zl., były 
wane, a wlaścic:eł }ego aresztowany. tylko oszukańczą manipulacją. 
Dochodzenia poLcyjne uja wnily. że 

Ofiara prawdomówności politycznej„ 
Aam1raJ amer11kańsk1 dym1s1onowany za mową. 

Londyn, 26 stycznia.. 
(Ar.encja Telegraficzna .• Express") 

W Kantonie rozstrzelano w ubiegły 
wtorek 44 komunistów, oskarżonych o 
usiłowanie zamachu na ~ubernatora. 
Poprzedniego dnia rozstq:elano 4-reclJ 
ch!ńskich drukarzy, którzy dru~owąf 
komunistyczne ulotki. 

Katastrofalny pożar" 
w kopalni nafty. · 

Zmarła os'tatnio wdowa po iat:>7.ycle~ 
tu koncernu .,Standard 0.J Cnt't'·n'lnv" ~ 
An.na ttarkness pozostawiła swojemu 
svnowi spadek w wysokości 107.0llll LIUO 
dolarów. Jest to największy spad-ck od 
dziedzi.czony w Stauach Zjeduoc·~ony~h 
w c!ągu ostatn.ego stulecla. 

Londyn. 29 stycznia. głja uzbrajać swoje okręty handlowe, 
Admirał Phmkctt. którl!~o oświad- kursujące na wielkich łinjach i zaopatry- Londyn. 29 stv~nla. 

czenie o możliwości wybuchu wojny wać je w armaty 7-calowe. \V chwili (Agencja Telegrai'iczna „Express'') 
angielsko-amerykatiskiej wywołało wici 

1 

wybuchu wojny na 39 największych o- W miasteczku Camey, stanie Texatt, 
ką sensacji: na całym świecie. ustępuje kn;tach handlowych angielskich była u- wybuchł pożar w kopalni nafty. W chwi· 
ze służby czynnej w marynarce amery- mieszczona arty!crja. którą obsługiwała li wybuchu na terytorjum kopalni znaj,. 
kańskiej z dniem 5 lute~o. fachowo wyszkolona załoga. Czyż ma- dowało się 100 robotników, z których 60 Epidem;a grvpv w Moskwie 

10 ty$ięcv chorych. 
l\toskwa, 3 · stvcznia. 

Inkryminowany ustęp mowy Płun- my na to czekać? - zauważył admirał zdołało umknąć przed palącem1 się stru· 
klctta brt:niiał: Plu11kt.:tt. PUCt:tm sam dal oupowiedż: - mieniami nafty, o losach 40 pozostałych 

„JcsLcze 18 miesięcy przed wybu- Sąut~, że nic!'' brak 1est wiadomości. Siła wybuchu była 
chcm wojny światowej rozpoc •,la An- tak wielka, że jeden z robotników wyrzv W związku z od\\ lżą daje s~ę .,.aob

serwować w Moskwie Qgromnv ,. "ri>St 
zachorowań na grypo. mającą ~z.esto M 11 b k L • • • 
ciężki prit:bieg. Ilość chorvch ob1.c~ajt1 1•1Df11.BfCJ O SBril ew,sa POUrBSZBDI. 
w chwili obecnej okrągło na to.ooo osiib. / 
Równ:eż wzmo~ła się liczba zachoro- Nie pomogło 275 tysu:cv podpisów w ich obronie. 
wań na szkarlaty11ę. W szp:talach mo- . 
sk!ewsk eh prz.cbywa 1.600 osób zloż.>- Zebrano 275.000 podpisów, które spe 
nvch płonicą. Londyn, 29 stycznia. lcjalna deputacja chciała wręczyć mini-....... „ •• c.••••••••••••••••••••• Dwaj mordercy boksera angielskiego strawi sprawiedliwości. Ten jednak de-

• • • "\ l Lewisa zostali powieszeni na dziedzińcu legatów nie przyjął. Egzekucja odbyła 

3 UCZC~WI hulta1e r??lwięzienia w Cardif w ostatnich dwóchlsię z zachowaniem środków ostrożnośct, 
G Ob 1 k Ót C 

tygodniach w całej Walji rozpoczęła się więzienie otoczone było kordonami po-
eorg i" en, W r ce • zary" energiczna akcja za ułaskawieniem. licji. 

eony został w gowietrze na wysokość & · 
metrów i spadł w pło.nueni•. 

Da Mopru w Polsce 
Ryga,, 29 stycznła. 

(Agencja Tdegraficzna „f.xpnlss'') 
Ja ., donosi pra!Ja sowiecka, komitet 

centralny białoruskiego „Mopru" (Mię
dzynarodowej organizacji pom~y dla 
rewolucji) zebrał w grudniu ub. foku 
75.000 rubli, przeznaczonych dla więt
niów komunistvcznych w Polsce. 



Karnęwał 
w Wenecji 

był okresem wtelkiego oo
wszechne;io równou p1 a ,\ „ 

. r: :t" n „ ~ ')• 

Ludzie opętani nją i iof ils wa. 
Manjacy, którzy do ouszczają się przestępstwa 
Smu ne i zabawne aneg i oty o zbieraczach · książek 

nienia Zbieracze są często _dz!wa kam.i, zaśj . Szcze~ólnk trar:-ic7~.~ wypadc~ ta-i wypadek, że niejCl.kl .Turius z Poseuv 

WSZVSC\I mieszkańcv- bib!jofile są nimi <;zc~~~') 1 111e. O mch to lricgo man aka - b ~ lJ~HJ ' a ~d<:!rzył sit: w (we Wl?,szech) stał. się . murd.:rc4• ~.Y 
kra,%y mnóstwo zarcwno smutnvd1 Jak i-.aarkm1t..:. W m1ts~1c . t<.:m t.1.uąd 1 t·1101 zaspo~o1c swą pasJę zb1erac1a: b1~IJ0· 

Ob0WlqZk0W0 W maskach j zab:nvnvch an ~g:dot . \ · vsfaWl Starych druh(IW IJozon..a .tall teka JCg"O ZOStata W r. 1821 snrzeua:ia 
· . . Jakże tragic·my może być !os takie- -.\ a.lyl Pl' \\ 11 -:!!o J111t.1. ie z kdrwj wi- na licytacji. W r. lb71 odbył sit: p"o~=u• 

Wspaniałe . trady~1~ wen~ckiego kar- go cztcJ\~.:ieka opanO\\ant.:go i st11~ m:i- ':-'.\ 11y pr:t~''' lcts1._za :. bie k:u, jakieś pr:tcciw bardrn po\ ażnemu i 0~:11.11~ 
:;a wału do. dnia dz~s 1~1sze~o :.~s~cze prze 1 nją ! Można takich łudzi pnyr<iwm1ć uu 

1 
(.I.. tdo. ~Y uink lląC µr 'Yh reJ <>c1·11v 1.t.L s 1 an1iwa111.:mu uczonemu, 11d1,~ isk km 

chowały się, cho~iaz oczywtscie to, colop~nta1iców . któ r ych caty wnat rll~ ~ b- · s .. 1'i ~,rsta\\UWL.J. pos1„:dl d(..t1;rca Lcl dr. Pichlcr, któremu udo~ . ;J11,,no 1ż 
obeci,.1e nazywa się karnawałe;n w7n7c· chodzi. którzy og-l ądają ~o jedv•„„17fod: •qem i dotarł t.a 11im na ::>1 dJas:t.1• w chorob:iwem maniactwie kradł ksiaż 
k im,, · iest . tylK? .słabym odblaskiem swte-1 pr:tez swe sfanatyzO\\ a11c oc;,~" i q-

1 
t.l. t · 1~u ~dl. te. mrcscil . "i; orzep~'S:tnV ki w bibllotece państwowej w Peters-

tne1 przeszł?sct. . ł ce. ws;-ęd .de przedmiot~ swych p1Ji.<\- z!Jicr u111kato~ _ star~go ~n· kar<.t\\a burirn. . . , : 
~szak .niegdys te~ szumny karnawa I dan. nigdy me zaspa~ a 'a 11 ycb dost:...t ·-j D:- t\.va l h.:.i tYł nicrtu w •1.,:dLY. ot0 W przec1w1enstw1e do t\Tch <;mut~ 

tnva1ący. kilka tygodni . te maskarady na ' ewie. Lud.de tacy stać sii: uwga zło- , c .t~ ·s " pra"' J 1:w„m1 Sr\arha m•. o.:.tywi- nych z wyrodnień są an '.!gdoty :> J, i· 
pLcach '.na lagu.n.ach były po prostu sym ! dziejami, ba nawet monen.~ami. byle tył I ś.:1e s1-.rallziun..:mi; me ro~~-a wa! si~ ni- wa' ach w bibljotekach public.:nych. ni.i 
t•olem. miasta ~~z~w. z ca:e1 Europy przv I ko wejść w pJsiadanł~ pr7 p1f··litltu ut<,>- gdy / c swerrn .tdubvc,,am1 i rarze1 uio- kiedy bard ,o zabawne. 
by~ah podrozm, aby się odurzyć tym I skulonego, a niedosh;pnevo zwy!dą ' ~i~ głód. niżby miał spieuięiv~ cho..:uy Oto do paryskiej bibljokki ri..irnl.!o· 
ruznobarwnym szałe1? karnawałowym. drogą. Istnieją zbkraczl!, dla któr}cl1 jeden egzemp.ar.i.. przywł2s7c1011y~h !'O wej przez dtugi szereg lat rt::.:ular.•:e 

Karna~ał wenecki ~ozostawał prpe- i książka dopiero wted' "ta ie się przed- biz d.deł. Razu pewnego musiaf jeJt~ak przychod ·iii dwaj panowie i zasl~t..iali 
dcwszystkxem ~od zn~~i~m masek. . o- miotem zaintercsowa11ia. g-dy nali.!ŻY książkę jcdmł sprledać. Nanisał wted.v obok siebie przy tym samym stole. Je• 
cząwszy od na1dost?Jkieisu:~? dozy. a 1· do kogo inne){o. W ro"':lf':.tity <;posób w swym notatniku: „J\\us1.i.ktn rolstclć dcn z nich czytał stale - pr7l'.l dlu.:{ie 
sk~.ńczywky.dna nai~ {omnieis.rv;. gonĆ stara się wtedy taki zbiern,;.z v.dść w się ach. z moją piGkną książką„. ctrzy- lata - ddeło Gilb·.:rta Lon~udla „7.y
doi~ze. :f Y .musi~ PfZY~ z:ew~ 1 p,:siadanie tej ks-i~żki. pr;,:i, cum nic 1 rnakm za nią wiele, wiele ni en· dlY, wot święt ~ ,, Apolonjusza z T~any•·, 
~~ ę nat 1 ~Yst.1 n~ em 1 ~ ai8me ;n:\- wzdraga się przed klan . .stwem i wy-

1
1 ale czy ujrzę kiedy znowu mój kh:jnot !'' 1 drugi również zawsze jedną ks?ąi.k~: 

nno war~ w 1 k anb w Pk e.._a laiwih - krętami. Znany jest w dziejach b:nlJoii'st"'a Vegetiusa •• Sztuka wojenna". Obaj pa-
szy czar I ?ro za ~w arnawa owyc · ~11. • ·.,..,T >.('.• " "i!J ·nowie nic znali się wcale. nivdy dlJ "ie-

. W cza~1e trwama całe~o kar~a~a- 1 - l bic ani słowa nie rzekli. Aż razu i.t:W• 

łu, załatw1ano pod ~aską. wszystkie i:i-: • , ne~o wszczęli tak silny spór ze sob<\o 
teresy, zamask~wam ludzie prowadz1b . tak g-fo~no poczęli halasować. że \\~:da-
pro~esy, gosposie w masce kupowały ry )ono ich z sali i 7aka "ano dalsz Jch 1ld-
by 1 owoce u zamaskowanych przekup- wiedzin. Co ich obu. którzy larnmi sro-
mów. Do pry~atx;ych domow przvcho- ko~nie obok. siebie sied ~ ieli, tak z rn0-
dzo~o w odw1ed2;ny w maskach„ Maska wało, nie mo7na było stwierdzić. D'•do'• 
otw1~rała wszędzie wstęp, albowiem re- nie jak zal{ad,;ą byto, d'aczt:~o wiccz· 
puhlika wene;ka to ~odło karna'Y~łu nie wczytywali się w jedną i tę santl 
ritaczała specialną opiewą. Był to me1a- I· · · k 
1· k • lk' d h 5 • (SiąZ ę, 
.... o 0 res .wt~ te..,o P?wszec n~~o row- Bardzo d?.iwną jest również histurja • 
nuupraw.~1ema, albow1~m dosc było j 0 p~wnym stałym bvwalcu w b:hljctcce 
prz':słomc oczy k~wałk1em c~~rnego ak- arsenału w Paryżu. ·Przez 20 lat zjawiał 
ganutu, a na ranuona zarzucie czarny I 1 . : ·aki · 1·e r.,m· •.,: i 
lub kolorowy płaszcz z kapuzą. aby ary s ę o t~J sam~J _porze ~ . s g. , • . 
mokra ta zrównał się w prawach z prze- zamc:wiał m~ostwo kstązek, z I. er~ }1 . 

woźnikiem lub z przekupniem ryb. I czymt . wy~isy. na. kar~ac~. Pev. n~:...o 
Niedawno ukazało się dzieło Filipai razu nie 0~Jaw1t srę więccJ, nato!nI'..l~t 

Monoice p. l.: „Wenecja w XVIII stule- p~ kilk_u dmac~ otrz.~mała dH:!l,cJ~ ~1: 
ciu„, gdzie autor barwnie opisuje karna- { blJotck1 skrzynię i pism?. _dom,~zącc. z w . . 

wa.ł wenecki. pan X, stały bywal~c ~1bljotck~. zm~rt l 
"Zaledwie książę karnawału obejmie przel·azal w testame!1c1e. s_w.:>Je złu ·ry, 

panowanie. wszystko się zmienia. Bła- \ zawart.e w skrzym, btblJ<;>t•:c-e.. -~Y' 
zeństwo potrząsa dzwonkami, a nogi skr:tvrnę otwor wno: znalez11.mo DH;hr ~e 
drgać zaczynają do rytmu skrzypiec. Ser ' uporządkowane tysiące ~artck, .• a k~o-
ce drży z wesołości i skacze na jednej no n '.ch było w~notowane._ tl~ ra;-y W Il~: 
dze, a amorki, zibiegłe z fresków pałaco zltczonych d?:1etach zna3du1e się .1azwa.. 
wych na rogach ulic bawią się w chowa- JuUusz Cesar. . . . . 
nego. Poważne twarze mu.szit poczekać 9 innvm bywal~u nary~k!~J h1h1JO-
aż się karnawał skończy. teki narodowe] krąz~ ?Pow1·;śc. ·~ ·.a-

Czy w tem mieście wrzą<:em radoś- mawiał stale jPdna ksta7kę. Bcrnardin d~ 
.._ karnawału, zdałoby się zupełnie bez ~t. Piere'a: „Pawła i \Yirv.inię'._ Cfytał 
troskiem, istniały jeszcze jakieś wo~óle to d ieło tak dfug-o. az nauczył .się v.c 
interesy - nie, nie było ich. Na Placu 11apam1ęć. Gdv potem odbda s1e P!:L'-
św. Marka, na Piazecie wyrosły nagle mjera opery Masseucta .,Paw'!t I \\ 1r• 
pł6cienne budy i namioty kolorowe. Ctu,.rakterystyczna tmchnfo stam • get'tttańska, znaJduJąca ste w muzeum gln:a„, opuścił widownię iu.l Y>odczas· 
(Cze«o tam nie było. Małpy, kanarki, ho J · pierwszego aktu. oburzo!"-· le rr.u. ;i:yka 

• w en.e. d t t 
lenderskie dzieci, irland<:y olbrzymi, ~~~!!~~!!!!~~~~~~~!!~~~~~~~~~~~ 1nieksztatciła każ e s owo w.:>pa.m ego l'ili!'."1' CUiU1JJUiW'! 
chorwackie kobiety w narodowych stro- tekstu. 
jach, żywe słonie, oswojone lwy". Dziwnego zadania, trwająccsro pr;i:.e-

Niema właściwie dnia ani nocy, nie- w l k • szło 3 Iata, podjął się pewien b) "-va!ec 
•a ustalonych godzin snu, ani jadła, ża- ero na w a w Ie. b'bljoteczny. Pracował d ·dem.tie pr.:~·z 
dnych reguł, :żadnych przepisów, :Ładnych s g-od7-in by stwierd.,,ić że b:bl1a ~kłada. 
ir.!.sad. Zbrodnia, która miała mfe·sce w kawiarni wiedeńskiei się z 11s9 ustępów. at.11J wierszy. 

O północy, jakby za dnia, można oa- 77~ .636 słów, 3.506,500 liter, ie na,:,~·a 
ł>ywać wszystkie środki żywności wszy- W Wiedniu rozpoznawana jest obec lszłym wypadku, podając numer ukradzio Jehowa w-ystępuje 6855 razy itd. C.;y 
st]rie winiarnie. jadłodajnie otwarte. ko- nie sprawa, której zapoczątkowanie od- I nego auta i na skutek tego Larządzenia po skońc?'.eniu tej pracy człowiek kn oo 
torowe lampiony kołyszą się długimi było się w maju leszłego roku w kawiar jeszcze tego samego dnia przychwytano został normalny - niewiado. Al~ że dy 
~m.urami, a skrzypce wygrywają swoje ni na Mariahilferstrasse. W dniu tym I rabusia. sponowat wielk? ilością wolne!J'O 'Z.t'.iU 

rti.~~osne melodje. . W powietrzu wirują '1 za~ezwano do owe,ąo'. l~kalu policjan, ! Dalsze doc?odze~ie ustaliło, ż: G _ to pewne ... 
r.5iz.nokolorowe pap1er!n. ktory zastał tam nie1ak1ego Ruperta ·i drogą ogłoszen w pismach poszukiwał El....-•. :ftil~--:!U~· alifa&iill· lillJWllllRmlll•mm..--w 

Sama maska nie wystarcza, najczę- Grottenthalera z oznakami silnego za- nabywcy na swe auto i dnia krytycznego ' 
łdej musi ona być połączona z przebra- trucia. zgłosił się do niego jakiś osobnik. podają 
ftiem. Obywatele Wenecji przebiera;ą Przeprowadzone w tej sprawie śledz- cy się za Schwarza, a następnie. jak się 
!! ię tedy za żo łnierzy, za satyrów za Mau two, a przedewszystkiem natychmiasto- 1 okazało. Franciczek Hanusek, z którym 
1":1 , Turków, za królów z koroną i ber- wa analiza zawartości żołądka. wykaza 1 Grottenthaler pojechał do kawiarni dla 
km, za djabłów. Maski włoskiej „Com- ła zatrucie weronalem Zbadany właści- 1 omówienia sprzedaży . 
1:;1 ~dia dell Arte" dostarczają sw„ich ciel kawiarni zeznał. iż Grottentha!er, I Hanusek skorzystał z chwilowej nie
.~. ub!elnych i komicznych profi lów, ~ro- znajdował się w jego lokalu w towarzy- j obecności spn.edawcy auta i dosypał mu 
h'.!skowych !ub podniecających linii Od stwie iakie-5oś młodego człowieka . któ- 1 veronalu do kav,ry. poczem, gdy G. zas
thikiei brody Scapina do wazięc.znej po ry w chwil( zasłabnięcia G ulotnił się l i łabł wyszedł i zawładnął autem Ponie
!!taci Zerbinetty. od okularów TartaglF kawiarni pod pretekstem zawiadomie- ! waż jednak sam nie potrafił niem kiero
!0 weł.nianej czapki Pantalone. od łapy nia jego żony o wypadku zaszłym z mę· wać, wynajął z pobliskiego zakładu me-
~ujęczej Brighella do koguciego pióropu-,żem. chanicznego jakiegoś robotnika i z n1m 
•:ra Scarmuccia i u; oczego uśmiechu Ko- Ponieważ jednak stwierdzono. że ie poje chał na miasto, 
i:.mbiny. dnocześnie z utratą przytomn ości Grot- Po drodze próbował Hanusek sprze-

Sabaudzcy wieśniacy adwokaci w tenthalera, zniknęło jego auto. pozo~ta- , dać. maszynę w kilka garażach oraz war I 
ł'Jgach, żyd~i, maski z ośl;:mi g~?'Yan:1 . I '~i one na ~1cy prz~d kawiamą, j~snem s~tatach. reparacyjnych, ': ~ońcu gdy mu 

t.J pt·zybranm z poduszek ,tp. uw11a1ą się s1ę stało , ze mezna1omy przebywający ~ 1 su~ to me udało, powroc1ł z autem na 
P3 nlicach. G jest bandytą samochodowym. · !Theobaldgasse (skąd wynajął robotnika) 

Turbany, spic.zaE"te czapki, błazeń- Natychmiast więc rozte1 efonowała po prawdopodrbnie aby w warsztatach tych 
skie pasiaste kaftany, fałszywe nalepia i· licja po ws7.ys!kich kom1sarjatach o za- pozostawić auto na przechowaniu, ale 
r "-l olbrzymie nosy, l!łębckie kapuzy -~~~ tam został aresztowany przez policję. 
wszystko to znajdu;e zastosowan:e Krą- 1 ście na lagunach był żywą rze::zywisto- W toku ś~edztwa wyszło na jaw 7e 

ż·l lwbiety w ture-:kich szarawarach. ko ścią, w innych miastach europejskich Hanurnk w r. 1922 zrabował 6 automc ~. r~·.')m.:edd pO"•~ł w Nl.os:rwi3, 
hiety w maskach z W<'.sami, niewias~y z ~stał się uroczystością teatralną. , Karna- lAw. Przyznaje się on do kradzieży BROCKDORP - RANTZAU. '"' 
fałszywym wolem, który im sięga aż do i' wał wene::ki" w Paryżu Wiedniu, w Lon Grottentha1erowi jego automobilu, za- przybył do Berl~na z nowemł ornpOn'• 
:piersi„. dynie przedstawiano jako wspaniałą wy prze:::za iennak aby usiłował go otruć. cjami rokowań w SPTa\\-ie stosunków 

Ten lta.maw.al wenecki. który w mie stawną sztukę z muz1 ą i baletem. 1 weronalem.. eko11ómkill'Vch 11.lem~.lul - ionwioołdcJJ.. 
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Najrozkoszniejszy wąsal świata, najmilszy gość Łodzi 

mistrz J. M. Bazewicz 
został na 3 skazan-y miesiące • • • 

w1ęz1en1a. 
1'. Warszawy donoszt\' 
Pana J M. Bazewicza wszędzie peł

ło - nie dziw więc, ii znakomity geo
fraf znalazł się wczoraj w sądzie okrę
towym, aby z wysokości la wy oskarżo
aych w pierws~ej sali pałac~ Paca wy
aiośle spoglądać na stojącego w szarym 
lłumie świadków b. senatora i b. preze-
18 Rady miejskiej, p. Ignacego Balińskie 
f o. 

· A stało się to dzięki przypadkowemu 
tbiegowi okoliczności, polegającemu na 
Iem, ii p. Balińskiemu dobre Nieba da
ły ·dom na własność panu Bazewiczowi 
&aś kapryśny los nastręczył mieszkanie 
w tym domu. 

Niby Paweł i Gaweł .w jednym stali 
lomkq. 

P. Bazewicz wprawdzie nie „wyn~„ 
iłzał w domu różnych swawoli", nie pła
cił jednak regulcirnie komornego i spro
wadził n~ siebie nieszqęście w po$Łaci 
wyroku eksmisyjnego. 

On - znakomity geograf, on ...... au
tor listów do największych potęg świa
ta, on ....... wielki On poczuł się dotknięty 
do żywęgo tym „postępkiem" p. Baliń
skiego -.- „kariiienicznika ••, to też z naj
wyższem oburzeniem sięgnął po pióro, 
którem do wielkich tego świata pisa , 
i naprzemian, maczając je to w znakami 
tern swem czernidle, to w mało znanej u 
niego żółci, pisał do p. Balińskiego: 

miłego geografa jako szantatowanie IP· Baliński nadal pozostawał przy rzą
grożbą ogłoszenia wiadomości szkodzą- dach. Niech p. Baliński weźmie statysty 
cych danej osobie i pociągnął go do od- kę nieszczęść ludności: kto temu winien 
powie~ialności z art. 615 k. k. że ludność męczy się w barakach? Sam 

Takiemi oto zawiłemi drogami za- pisałem do p. Balińskiego, wzywając go 
szedł p. Bazewicz na lawę oskarżonych. do czynu. Co zrobił? Ma pół miljonowy 

_ C~y podsądny przyznaje się do wi- majątek - mógł go przeto zastawić i ul· 
ny? żyć ludności. 

- Nie przyznaje się - . .zawołał p. - Sponiewierano mnie - kończy z 
Bazewicz, podkrecająe wąsa. Chciałem emfazą - za to, że dałem Polsce grani
iść z p. Balińskim na kompromis, a on ce wschodnie! 
nie chciał mnie przyjąć! Znam go 30 lat. Przy tak gorącej przemowie zbladła 
Tak się nie postępuje! - grzmiał dalej mowa prokuratora i obrońcy, zwłaszcza 
dostojnem oburzeniem. że zaćmiło je ostatnie słowo p. Bazewi-

Sąd, skarciwszy profesora .za podnie cza. 
słony głos, jako nielicujący w świątyni - Jeszcze raz zaznaczam - mówił 
sprawiedliwości, okazał mu załączone p. Bazewicz, wodząc oczyma po sądzie, 
do sprawy ory~inały listów, zapytując, niby palcem po globusie - że nie chcia 
czy przyznaje się do autorstwa. Iem szantażować. Działaiem pod wraże-

_Testem szczęśliwa! Zdobvbm ko
chan1:a, pieniądze I świetne role w tea-
trze! · 

-Któż jest tym niesz&Lęśliwym. któ
rv odrazu ~trac'..1 ai t,·lę? 

•• Co to jest mydło benzolowę. · 

„BLl\SKDLlft"? - Nie wstydzę się swych czynów - niem i dla dobra narodu . .Mogą mnie na· 
oświadczył wyniośle podsądny i znowu wet wtrącić do więzienia, torturować i 
podkręcił wąsa, aby go później targać k~tować, a ja nie zejdę ze swego stano
niecierpliwie w czasie badania świad- wiskal 
ków. Sąd udał się na naradę. W miarę jak Od dawna starano si~ zna1e:tt środek. kt~~ 

N k ń · d d 1 · · dl k · h ł · by nada wał ntYdfu poza Jego zwykłem! własno--

b 
ał z

1
a o czemeJprBzewo iu są owego wokme! k? ocze kuiącycB po~uwa y się ściami usuwania brudu zdolność relł)uszczania. 

za ra g os sam p. . azew cz: ws azow t zegar a, p. az:ew1cz cora:i I Wszelkie w tym kierunku robione l'róby przei 
- To co robiłem, było poczynione I szybciej kręcił swe wąsy, aby je opuścić dodawanie do mydła terpentyny, ben:i:YnY.. bęn. 

ledynie i wyłącznie dla dobra ludności i na znak żałoby, gdy odczytano mu wy. zolu, tetrachloru I t. Jl. nie dawały rezultatlaó~~ 
W b b t · .J...· ł lfd b k 3 · · · · · Wsz"slkle wviej wvmlenlone substancje • .-

arszawy, o co y o SH~ u~ia o e y y ro : m1esiące w1ęz1e01a. nlałvJ sle bardzo predko. przez co mydło traciło• 
FAW!WHA&9N\i! Q.iQM&Q®lti#f&& i M a ilifł!W!\iłi41611ilWWWW MN zdolność roznu~zczanla tlu~zczów. 

Dopiero nowy wynalazek, oparty na ostał:, 

łłieudans engagement łodzianki 
nich zdobyczach nauki, dal możność otrzyman~ 
stałego połączenia mydła z pewnemt składnik•· 
ml benzolowymi. · 

Mydło to (zastrzefone w U~ęchle Patem..-1 
„Albo Wielmo:!ny Pan zrzeknie się 

e~smisji i zawiadomi mnie o tem piśmien 
nie, albo tet za 3 dni_ rozpocznę z Wiel- d k b ł k f 
moż_nym Panem walkę „na śmierć i ży- 0 8 are U W8rSZ8WS ego. 

wym nr 7934) natwallśm:v 1 

„BLASKOLlNEM" .: 
cie". d 

W miarę· pisania wzrastał roimach Łóclź, 29 stycznia. była przekonana. że otrzyma list o nie- .. BLASKOLIN„ r11czy w sobie wszystkie załetf' 
pióra, a s~yl s.tawał się cor~ bardz.:~j W tajemnicy przed rodzicami 18-le- go. Nie dał jednak znaku życia. najlepszego mydła z czyszc.zącetnl wlasn 
soczysty. ' tnia Hanką Majorecka zdecydowała się Tymczasem Fredkowski w dal$.zym ścia:nl Jrnl1·11y. 

„Nie spocznę ..,,_ wykreślał dalej gra- wyjechać do Warszawy. Zapoznała się ciągu ... angażował artystów. „BLASKOLIN" pierze 1 czyści na.ibardzl~ i.tłlł-
1 k k •t f k ł d k · · 1 uczone tkaniny I blelizne nice Jwej eo wencji zna om1 Y geogra bowiem na bru u ó z im z: me13.a.w1 Zwr. ócił się do pewnel!o młodziedca, 

W . lm P I ł d ~ .BLA~KOLIN" pierze I czyści aaJdelikatnleJsN 
....- dopóki nie ściągnę 1e ożnego a- Mieczysławem Fredkowskim, m o zień- któremu również obiecał w Warszawie matefjaly wełniane, bawełniane I Jedwab1't 
na i tego dzisieiszegQ piedestału, qopó. 1 cem o ujmującej powierzchowności, kló· korzystną posadę. Tym razem jednak in- białe i kolornwe, bei iadnego us:ikoozenia 
ki nie unurzani Go (przez duże G.), w I ry jej przyrzekł, że otrzyma engagement teres nie doszedł do skutku. tkaniny i koloru. 
błocie pogardy ludzkiej, w błocie po- ! do jednego z nocnych kabaretów stole- Młodzieniec ów, Wiktor Roman, był „BLASKOLIN" posiada specyficzny zapach :-o~ 
g d dl J tt ob przez C"łe S"'Ołe h nuszc'alników. w.:hodz11cych w Jeito skład; 
ar Y a e„o os Y '4 r • 'cinyc · znai·omym Ma1·ore:-k1'e1· i· w1·edz1'ał, że ona „ " 1 1 al 

1 ki · ł .= • t d D • ł • · - zapach tell jednak nie 11dzie a s ę wc e pra. 
czeństwQ p<:> s e i przez ca y ~wia i o- ziewczyna cieszy a się, te nareszcie padła ofiarą oszustwa. Skomtmikował nvm tkaninom. 
p6ki społeczeństwo pols~ie nie wymote I wyjedzie w świat. się więc z dziewczyną i wraz z nią od- 8LASKOLLN" jest naJoszczednlej~iem mYdłc„ 
na władzach iniarodainvcb oddania Wiel - Będzie pani świetnię iarabiać - wiedził Fredkowskiego. ·• tr~y czwarte funta „Blaskolif!•J" zastępuje 
możnego Pana pod sąd za bez:czynność, m6wił jej - jestem przekonany, ie hę· 1 funt nailt"pszcgo mydła 
złe rządy, krzywdy, wyrządzone ludnoś-11 dzie się pani cieszyć wielkiem powodze· ,,Impresarjo'' z:u.pełnie stra.cił gło~ę, w. wypadkach ba.dzo zatłuszczonej biell~ny 
ci całej Polski i dopóki za te wszystkie niem. - .Błagam panią - mówił - niech należy ją namoczyć w gęstych mydlinach .. Bias• 
krzywdy nie b,dzie Wiell!lotny Pan dot Panna Hanka wystarała się o kilka- mnie pani nie kompromituje. Przyznaję kollnu". Kto raz spróbui~ f!lYdla .. Bl~skoltnu„, 
kliwie ukarany', set złotych. Fredkowski przyznał się jej, się, że skrzywdziłem panią, ale nie je-1 zarzuci na zawsze wszelkie mne środki do Pl"• 

/\ po tych listach następował projekt że jest bez grosza, to też wręczyła mu s~em. tern? w~ien. Zakochał.em się w pa- nial 
manifestu do spQłęczeństwa którego uka \całą gotówkę. nt, me wiedziałem, co czynię... I Wielkopolska Wytw6"1i• C1tcmlczt'll 
zanii= się zapowiadał pan Bazewicz w Nazajutrz mieli się spotkać na dwor- Dziewczyna zażądała zwrotu pienię- „ B L A S ff." 
razie, :,jeśli Wielmony Pan'' nie przyj- cu. Dziewczyna stawiła się o wyznaczo- dzy. I 
inie łaskawie zaofiarowanego mu kom- nej porze, lecz nie tastała Fredkowskie- Fredkowski natychmiast oddal gotów S!'ó~ka Akcylna 
promisu. go. Znikł, jak kamień rzucony do wody. kę, prosząc, by nikomu nie mówiła o ca- POZNA~ - Aleję l\\arclnkowskłego a. 

, Pao Baliński wzruszeniem ramion je Początkowo przypuszczała, że mu się I łej aferze. Bła~aoia jego na nic si~ nie · 
dyt1.ie odpowiedział panu Bazewiczowi, coś stało: · Nie znając adresu młódzieńca. zdały. Dostał się w ręce policji. XXXXXXXXX~XXXXXł 
co ten ostatni uważą.jąc za wyzwanie do + EJAWWW*P.WMłf&JiM 'iii&fa\lflM~'B1!i'.tiiWll.f i!i!il'Al1i!iłl~Wi www i•~,&JW&UCik&W 
walki „na śmierć i :iyc!e'•, wystąpił na 
plac boju z działem największego kalib„ 
ru - z owym manifestem, 

P. Baliński odczytał owe listy i ma
nifest - zapewnle uważniej, nii to czy„ 
nili Lloyd George'owie i Wilsony, z któ 
rymi również korespondował p. Baze~ 
wicz, i wrażeniami podzielił się z urzę. 
dem prokuratorskim, a len z zawodowe 
go nawyku zakwalifikował prace znako 

• • QH41Mt!• ig+WWWW 

Krwawa bóika. 
Lódt. 29 st~znf a. 

· Ubledej nocy w rniesz.kamu Ko~iń
skich przy ul cy Klclma 8 wynik.Ja krwa
wa bójka. 

OO-letnia Mi~bal!na Kosińska otrzy
mała k:1'ka ran iadanvch uoicm. Pogo
towie w stanie dość c.id.kim .oozostawi
ło ją na miejscu. 

Zamach samobó;czv. 
Lódt, 29 SlV'Cznta. 

Rozpaczl'we waru11ki materiaLne sklo 
nity l9-lct11 1 ą Zufję f1jafkowską (Za
chodn;a 54), pozustaią~ą od dłuższego 
czasu bez pracy, do popełnienia samo
bójs:wa . . 

Dziewczyna w czasie nieobecności 
domowników napiła sfę znaczinej dozy 
kwasu so.lnego. Sąs edzi, którzy zaop:e
kowal się denatką. wezwał; PO;!otow:e. 
Przewieziono ją w stan~e nievrzytom
nym do sz,pitala Aw. · Jó~cfa. 

D t „ '' ,, o. or , 
„ 
o leczył wodą. 

Z11achorskie zabiegi samozwańczego lekarza 
Niezwykłe stosunki w zakładzie dfa chorych „Maryówce". 

Z Warszawy donoszą: Spr. Wojsk., za§wiadczającego jego rze-1jest lekarzem, gdyż w istocie posiadał 
Wczoraj odbył się w sądzie okre~o- kome kwalifikacje naukowe · złofonego poważne wiadomości z dziedziny neuro 

wym proces niejakie~ Ludwika Bardta, w departamencie sanitarnym. logji, oraz zdolności w tym kierunku. 
27-letniego młodzieńca, oskarżonego Swiadkowie złożyli nader charaktery Zeznania te znanych z wytrawnośd 
przez urząd prokuratorski, na skutek styczne zezcania świadczące o przebieg lekarzy wywołały zdziwienie. 
skargi profesora politechniki lwowskiej ł~ś~ oskarżonego i łatwowierności lud.z Bardt - ten samozwańczy 1eka.ra 
p. Karola Wątorka, ~ o przeprowadze- kleJ. pracował nie~dys w zakładzie d-ra Hur• 
nie szkodliwej kuracji 7-Jetni~go syn~, Z zeznaó tych wynikało, ie 6w za- wicza w char<lkterz~ sanl•arjusza i 
Wątorka, chorego od urodzeni~ na ep1- kład lecznicy „Marjówka" należał do ,,wskutek n.iedość do1.dadnych ra.chuo.' 
lepsję i wyłudzenie od tegoż pr~fesora dr. Pręgowskiego, że w zakładzie tym pa ków" przezed sporządtonyWi, został WT 
w sposób oszukańczo-szarlatański 1425 nował teg{) rodzaju chaos, a raczej - dalooy. 
złotych. . . . lnazwij~y to po imieniu - niedbal- Kulminacyjnym punktem sp„awy bv· 

Utywa.J!\C nieprawnie tytułu lekarza. $lwo .. ze Bardt był dopuszczany do sa- ła opinia d-ra płk. Jana Nelkena, któr~ 
Bardt umieścił chorego syna _profesora modz1elnych praktyk, że tak dr. Pręgo- w związku z obserwacją lekarska w 
w zakładzie pod nazwą „Marjówka" wski, jak i dr. Strawiński wiedzieli, ż.e Tworkach i przebytą chorobą epilepty„ 
(p?d Warszawą) i ~armil go .zastr~yka: Bardt n~ema d~plomu, ~ nawet świade- czną przez samego oskarżonego Bardta 
mi z chlorku radu 1 prosz~m.t „Epileps1 c:twa d0Jrzałośc1 ....... a m.tmo to tolerowa- orzekł, iż stopień poc.iylalności B. jest 
kon" własnego pomysłu. li tego znachora. zmniejszony, że jednak w chwili popeł-

Bardt kazał sobie płacić wielkie su· A to wszystko nie przeszkadzało, że nienia przestępstwa, działał w pełni 
my źa najdrobniejsze zabiegi, a eksper. „Marjówka'' ogłasza w pismach o Bardt świadomości czynu. 
tyz~ chemicz_no-lekarska ustali!a, ~e pr_o ci~, jakby o jakiejś zna~om~tości, .ordy- Sąd okręgowy przy zastosowaniu oko
s~k1, przezen stosowane, zaw1era1ą m1- nu1ącym w ty_~1 ~akładz1e l stosu1ącym liczności ła~odzących, ogłosił późnym 
01malną część bromu, a płyny - są nainowsze zabiegi. wieczorem wyrok, skazujący Ludwika 
zwykłą wodą. I Doktorzy: Flatau, Hurwicz, Pęski, o- Bardta na półtora roku więzienia & zali-

Poza ten oskarżenie zarzucało raz Serkowski ustalili, że stykając się z czeniem aresztu preweuc:yjne~o. 
~owi sfałszowania doklUDeJllu Min. Bardlem .,u.le przypuaz"ali1

•, ie łea .U. 
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-czemu płaczesz" 
-Moja siostre sipqtkało wielkie nie-

97,c-- ~~ .;e. M:ii orzed ~lubem oowie<lziat 
jej, :te ma 75 lat i jest 1..'.hory na serce. 
Póź:n'ej okarało s..,.. że rr · 60 lat r jest 
t1.rinrfnie ZJrlrów. 
ww.te acawa 

Czv • ze.„ 

w szauce aktorskiet. 
Dlugowu2czność se1110-

rów naszvch scen. 
Życie sceny tak gorączkowe, tak deo 

nerwujące, zdawałoby się wcale nie 

-Czy uważa l'l~TI dt11rr0trw~t„ n<łr?~t'Czeńs.two za wskazane? sprzyjać dłu~9w1eczności. A iednak tak 
-Oczywiśc.e! ft, dł11iej s.·e jest nar'&" ""11 tt>m l(róc'ei iest s'e fon ... +vm! nie jest Wbrew wszelkitJl pozorem. mi 

Napady na auta 
po wsiach i drogach publicznych 

kompromitują nas przed zagran!eą. 

mo że i w teatrze i poza teatrem życie 
daje się we znaki artyście, ba, mimo iż 
artyści nie należą do„. ascetów i za 
wzór wstrzemięźliwoś .;i trudno ich sta
wiać, scena konserwu1e. Widać jej po
wietrze· przesycone szminką i zapachem 
farb k'eiowyc:b dobre jest dla zdrowja, a 
może raczej w samej sztuce aktorskiej 
!<ryje się czar i eliksir młodości. . 

Spójrzmy choćby na Frenkla, niedaw 
W/adze winny ukrócić .zabawę" niekulturalnych kmiotków. nego jubilata. Pięćdziesiąt lat pracy na 

_według ooliczeń statystycznych . . . . . scenie, siedemdziesiątkę ·bez jednej kre-
świat posług-uje się 2796 językami, w Łódź, 29 styc~n·a. w1e1sk.ieJ, która w zgoła niesamowity i I ski dźwiga na barkach - a jaki krze. ki. 
tej liczbie jest 860 nai.dówniejsz:vch. z brutalny sposób reaguje na zdobycze Nie wie co to dieta, kieliszkiem dobrego 
których na Europ"' prz•rpada 48. na AzJ'" Od pewne~ czasu z zadowolM em · · ... d · 

" J · " nowoczesnej techniki, upatrując w ni'rh wina me wz><:11;r z1.. . .. 
153, na Afrykę 118, na Amerykę 424 i konstatutjerny fakt, że z dnia na dzień podstęp·u czarta i sił niecz ·st eh !\?a·- A prz~d kilku laty .me o.bchodz1liśmy 
na Australję 117. · wzrasta w całym kraju ruch automo- . . . ,· . . , . } . Y • 1 t~ 60-le-::1a pracy scemczne1 ś.p. Rapac.-

•: bilowy. Temr><> jego mzwo,'u jest tmpt'- bardz1e1. Jed11ak „zawz.t;ta Jest ona ,'l- kiego. Osiemdziesiąt pięć lat przeżył. a 
•.•. pewien uczony norweski odnalazł bok radJa na automobilizm. choć wiek zaciężył nad nim, jeszcze na 

w stanie \iVaszv .. nrrton wyryty na skale nujące i śmiało twierdzić można, ż~ Je- N' I d d t .r cl . d . . . d . ł "' - U 1ema co ziennie ze wszystkich I .wa y .o me prze sm1ercil\ oponuna 
napis pismem rur11"czn•'m, op1·suJ·ący przy ś · w ciągu kilku najbliższych lat 111e się roli "' stron kraju doc!wdzą we ąż wieści o „. · • 
bycie w r. IOOO ekspedycji skandynaw- osłabn.je w ~posób raptowny - Poiska . , , . . A starszy od ruego ś.p. Bolesław Le-
~iej, sk!ad~j~cej się z .24 mężczyzn, wysunie się w Europie na czoło tycli tobu.zersk.ch napada~h na ~rzeJezJzaJą- szczyński też poza osiemdziesiątkę do· 
kliku kobiet 1 Jcdne~o ?zt~ck~. o. dal- krajów w których motor i benz} na ce szosam automobile. Mimo nawoly- brze sięgnął. 
szych losach tych ludzi me me wrndo- '. . wań prasy i władz coraz częściej tra- I dziś je.dnak nie brak długowiecz.. 
mo, ale wypływa z tego. że już przed całkowicie wyrugowaty muzealny o- fiają się wypadki powodowane zbrod- I nych ~ tea~rach na~zy~h. . . 
Kolumbem droga do Ameryki byla od-I kaz szkapy dorożkarskiej. niczcm stawianiem przeszkód i rzuca- NaJstars.zym ~da:e się 1est. o~ lat e-
k.ryta. . . . . . meryt, ongi centony aktor ep1zodowy · •.• I Ekspansja automobilizmu natrafia u niem kam eni. Oroz1 to z Je<lHeJ strony &rogulski urodzony w 184.3 roku, a .vięć: 

_.najszybszym pocią$tiem na świecie nas jednak na dwie przeszkody, które z<lrnw:u i życiu ludzkiemu. rujnuje dro- osiemdziesięciopięcioletni. żywy to pa
fest pociąg elektryczny łączący Bor- z powru wyglądają niepoważnie, w is- gie pojazdy i uniemożliwia normalną młętnik dawt)ych czasów. 
tleaux z Bayonne; przebywa. on 19~ ki- tacie jednak są niezwykle charakterys- komunikację, wreszcie kompro.n:tuje Z wybi~nycb arty~tó.w n~jszacowniej 
lometrów w czasie god1.my 1 58 mmut . , d . kt' k . szym w1ek1em szczyci się Jozef Kotar-
Pomiędzy zaś pocią~ami 0 trakcji pa- tyczne~ przyc~y11kam1 dla naszych nas prze zagran·cą, ora wyzys ·uJc biński. 
rowej pierwsze miejsce na świecie zaj- stosunkow. W pierwszym więc rz<:dz:e tak· e wypadki dla niekorzystnej U.la Jeszcze rok, a osiemdziesiątkę bę
mujc eksprcss Paryż - Calais osią~a- podkreślić trzeba fatalny stan szos poi- nas propagandy, dzięki której ru~h ru- dzie sobie liczył. Urodzony w 1&19-ym 
jący szybkość 94 kilometrów na godzi- skich które rujnują l dewastują auta rystyczny i wycieczkowy, tak bardz.rl późno iednak wstąpił na scenę, bo dopie 

ne. Dla info~macjl dodać należy, że naj- w k~mun.ikacii podmie'sl'iej i mi"dt:y- d!a państwa pożądany, kiernwany 1est ro WSł 1877 ro~. rn· tka H 1 z· 
szybszy pociąg w Ameryce Nowy Jork . . • \ . '"' d . k . . . . . p 1 k. ynna woaew s e ena ima-
- filadelfja bie~nie z szybkością 82 miastoweJ. Na drogach publ cznycb o innych raJOW z pomm1ęc1em o s J. jer, do dziś jeszcze czynna na scenie, u-
klm. na godzinę. czyha je.dnak na automob:tistów i inne Wła<lze sprawą tą winny s'ę !X>Wa- rodzila się w roku 1852. Liczy więc obe. 

•: niebezpieczei1stwo. W tym wypadk!.t żn:e zainteresować i wydać surowe za- cnie lat 76. Karierę swą sceniczną zaczę 
„.riodług najnowszych badań geo- jest ono jednocześnie wykładnikiem 'lt- rządzenia przedw zbrodniczej „zahd- ła niesłychanie wcześnie, bo . ii:ż w r. 

'--'cznycb -'enu·a 1·str11· ••J'e 1.5000 milj'o- , • . 1866, t.J. w czternastym roku zycia. Ży· 
::f~ lat? r.• " skiego poziomu kulturalnego ludaośd wie" n1eku.1uraluych knuotków. wotność tej artvstki jest tak wielka. i.t 

•: .. jeszcze przed kilkun,astu Iaty zdumiewa-
...natw1eksza bibljoteka. iawłerafąca ła świeżością głosu, ruchliwością i bu-

\\'Yłącznie dzieła traktujące o mat di'! Ta 1• em n ! ca I 0 tu b 0 c: a n o' w morem. 
1tyce, zawiera 4 tysiące tomów i' nałe- ·. „ · I • Fenomenem jednak jest Ludwik Sui-
ty do amerykanina E. Craforda? . ski. 

·: . . Siła instynktu jest przewodnikiem ptał<óW. Pracował zawsze w teatrze za trzech 
· „.najmnlejszemi ludźmi na świecie jeśli nie za dziesięciu, i gotów dziś jesz. 

są micszkaflcy wysp Andamańskich po- C·ekawG dośw1aaczen1a w sta Cl/ orn tolog czne1. cze grać dzień za dniem. A jaki tem~e-
łożonych w zatoce Bengalskiej. prze- rament. jaka żywość ruchu, jaka pamięć 
ciętna miara Amlamal1czyka wynosi 4 Niezbadana dotychczas naukowo, ja I nie odbywały, rodzaj zdenerwowania. zdumiewając~. A prz~cież I?rze.? dwo~ 
stopy i .3 cale a waga nie dochodzi wie- kim sposobem ptaki wędrowne, a pomię Srostrzeżenia te jednak i to dawno . laty .obch.odził 50-l~ci~ swc- 1 dz1ałaJnose1 
cej jak do 75 funtów? . , dzy niemi bociany, orientują się podczas przed doświadczeniami p. Thiemann'a, I sceniczne), a ur<:>dztł się. w 1855 roku .• 

*,,.• długiej wędrówki do cieplic, z północy I robiono już z bocianami lub innemi pta- . O rok młodszy od niego, ~e!azowski, 
_ w Paryżu obchodzono w h·ch na południe i z powrotem. Jakim sposo- ka.mi wędrownemi, które z różnych po- fyje na e~e;y~urze we Lwo":ie: ale po· 

dniach stuletnią roct:nicę książki dla bero się to dzie;e, że instynktem tylko po' wodów, np. złamania lotek w skrzyd-1 v;odem zeiscia. Jego ze sceny nte 1est brak 
ocicmniaiych. Jednocześnie otwarta zo wodujące się stworzenia, n:e zhł"1clzą w 

1 łach, lub znajdowania się w ogrodach zo si.ł. tylko tragiczna operac1a, która osła• 
stała nowa drukarnia książek dla ocie- swych pocfróżach, wynoszących kilka ty 1 alogicznych, nie mogły uczestniczyć w biła ~e~o. wzrok. . . . '.' 
mniałych, w której b~dt:ie drukowana sięcy kilometrów. I odlocie. Taksamo więc i uwięzione pod I Z pos;ód znakom1tosct dra.m.at~cz• 
gazeta pod tytułem „Louis Brabllc·· tj. W ostatnich czasach usiłowano ,ro- Rossitten bociany objawiały ten niepo- nvch seniorką sceny warszawskie) 1est 
nosząca tytuł twórcy alfabetu dla ocie- bić w tym kierunku doświadczenia. któ-

1 
kój, zdradzający chęć odlotu. pomimo, Marc~llo. . .. 

mnialych. I re się odbywały w oroitologocznej stacji że nie widziały odlatujących bocianów . Niezwykłą zrwotnosci~ odzi;a~z~ła 
151Y1Mffffl91PP'!'• ~Jt«!l!!ldll doświadczalnej w Rossitten, w Prusach na swobodizie, a wszelka sposobność po- .się rozrosła on~is ogromnie rodzina t-:-

1 Wschodnich. Doświadczenia miały wy-· rozum:enia się z niemi, była stanowczo atralna Trapszow, reprezento~ai:ia dziś 
l\IJECZYSLAW ~rf5~~:~i~ W TEATRZE ka~ać,. że !oty Y:'ę?rowpe ptaków od?y- i uniemoiliwio~~· . . . . przez Irenę Trapszo ~e Lw.owie 1 Teklę 
Znakomity artysta t.:atru Narodowego, senior wa1ą się mezalezme od t. zw. przewod-1 Nerwowosc uwięzionych bocianow !rapszo w ~arszawie, świetne, pełue 

akt-0rów pol kkh, jubilat Mkczyslaw Frenkiel, cy, ale pole~ają tylko na przyrodzonym wzra5tała z każdym dniem, do tego sto- zycia artystki. 
PO ukoń\:~e.ni.u ob~ny~h '~ys.t-,pó:v . na scen!e zmyśle. czyli na instynkcie zwierzęcym.' pnia, że zachodziła obawa, żeby ptaki, !':!'!•!!•M!!_~Wl~i!:!C!!'~f~~&C!!~& ~~~t~++~-!!!!! 
war. zawsl\.1e1, przybędzie uo Lodzi, 1 w sobo.ę K" 'k „ · R . j · · h d k d ł 
naJl.>11ższą, dnia 4 lutego, wystąpi w teatrze miej . Ierowm stacp te1 w oss1tten. P· . pomim? pr~yczepionyc , 0 5 ~zy. e . z~ napisem. poczem poznano, że pochodzi 
sldm w swojej ulubionej popi!.ov::oj roli Wistow- Thiemann, przeds1ęwziqł doświadczenia trzaskow, me wyrwały się z w1ęz1ema l ze stacji w Rossitten. Co do 23 pozosta• 
~kie.:;::o w komedii M. 1:5alu-:kiego ,.Grube ryby·•. w ten sposób, że schwvciwszy rozmaity 1 nie próbowały odlotu, coby musiało się łych bocianów, nie stwierdzono dotąd. 

Przedstawienie sobotnie b~dzle _mia!o charak- mi' sposouami. podczas lata. 27 młodych skończyć dla nieb katastrofą. Skutkiem czy i kiedy odleciały dalei· na południe, 
ter wy!;oce un.x;zvsty, gdy z zarown-0 wladLe b · ·. ó · 'ł · · t c5 k · t · · · kl t 
nlc_!s~ie: jaK dyr0kcja ter •. tru i artyśc~ beJą "ociaD .:'· m~H;zi ie w ohszer.nem n;i~1: I e"'o. ~am. mę 0 Je ~aJpierw. w a ce. a w kierunku Afryki. Byłby to więc pier 
;h.:iel.1, 1rnrzy~c : ·;.,c z ol~n1! wystqpu w:elhit'go 0 c.u, .~d...,1e miały do~Łatek ~ywno~c1 1 . Wraśc~we ?oświad~zeme rozpoczęło wszy ich lot przez morze. 
vtvs,y zlv.l} c.: mu pub1'czrnc pow1nriy hotd ju-. trzymał tak długo, az wszystkie bociany I się z chwilą kiedy stwierdzono, ze w ca Stwierdzono jednak, że odlot na tak 
?'.!

1
eu„szow:r. P? v_rze~stawi~~~fa °.Jb~~z~e s11:\,.':' ~ P~us Wsc!1c:dn!ch odle~iały do cieplie. łych Prusach Wschodnich niema już ani daleką przestrzeń, jak z Prus Wschod-

,~~n~J. z sal l:>ar.k.et ';a ens~ do~toJ•kc.o gos„ia .t>onJeważ uw1E-z1one bociany by'y :·icz J'edneńo bociana · h d G ·· t 'ł b d ·. · d 
z 11dz1alcm wtadz panstwowy1.:h i micjskicn. I "· 1 • • 

1 - . 1 ~ , , · • ruc .o r.ec)l, nas ąp1 ez osw~a czoQ 
Z':lmówienia na bilety na sobouue i:rz•:dsla~ W)Jątku m.od~, a więc pochod~ące z te-

1 
Wowczas wypuszczono .ie na zupeł- 1 ne~o 1 znaJą<:ego dro~ę przewo.dmka, bo 

wlenie przyjmuje tuż kąsa zamawiai1 w cukierni g?rocznego l~gu, przeto. kwest;a wybra~ ną wolność. Z początku n!e okazywały jtakie<io wśród \lrylęgłych tego lata bo~ 
Oost~mskiego. . . : ma z pomiędzy !_!romady doświadczone- 'bociany zbytecznej chęci do odlotu. cianó~ być nie mogło. że więc prowa

Mic1·czyslaw Frenkiel wystaPi na nan~j .se~- i;:o przewód cy, na wypadek wypuszcze- I T1 mczasem pewnego rana stwierdza 1 clził ich ku cieplicc·m sam tylko ins'~rnkt 
lłle t:v ko cztery lub pięć razy, poczem wy1eżdza . · b · · 1 "· · cl • · • t„• b · ( ł • h • • • 
na dłuższy wypoC7.ynek do Zakcp.incgo. 1 11~a oc1ano:w na wo no„c 1 p:ze .s1ę":'z1ę no„ ze ws.zyshlile oc\a1!y pnos~a o ie. z!nerzęcy, od~-iuwa1ący. na~et cL~~ę 1 

Dziś, w niedzielę. dwa przcdstawie11;a: 0 go- c:1a prze~ me lotu wędrowne~o do ciep- , ty ko 24 zywy(;h) odlec1aly. SiaCJe orni- k1er~·ne~ przedtem dla nich nteznany. 
dz!~le 4 po po:udniu po raz ostatni. w se~onle „tie, b'J'.łaby st: ncwczo . wyłą..:zcna. l tolo~iczne.' ut.rzymuj~ce ~zajemne J?Oro I C;zyli, że, dzię~ doś~1iadc.zeruom1 
(wobec w':',iaz<lu P. Jerze~o Woskowsk1e~o) Juz podczas trwania coroczne~o od- zunuewame s1ę, stwierdziły, że bociany zrob1om·m przez staCJe ormtolog1cznł w 
,.Pewerie~zyo~temppoocreanzacdhru:~1 1 zponych.t . . ,~r 1 lotu bocianów, a nawet na pewie, czas do'eciały do Grecji w clrnlice Aten, a Rossitten, tajemnicza · siła instynktu1 

"' " 0 wys awiemu '- - d · d ś d k · · tu· d cl · • d · h b ' d · · na sentymentu. werwy i ekscc.ntryczności korne-· pr::e mm. co przyp_a a na ro e. s1er- więc z na morze. g zie ie ne~o z me mogąca yc nawet obrym przewocwi~ 
d.la amerykańsl<a w J aktach L. Johnsona „fć· i P?~a. okazywa~y uwięzione a młode ho- zastrzelono i znaleziono przy nim przy- kiem na drogach nieznanych, stała się 
nomc:nal~ um<>wa.„, l C1any, które rugdy wędrówki do cieplic twier'1zorią do nogi obrącz.k.e blaszaną, :is, i~ większą. dla nas taiem?J.~ 



• -
Ilu. ludzi · żyło na ziemi? 

Ziemia jest ołbrzymiin cme11łarzem.
Aryjczycy są na.łł„czniejszą rasą świata. 

Wzrost ludności w 1niastacb. 

Bruk z r·oparzów 
i amBIYEłów. 

---:--
Mieszkańcv Lenin~radu 

rozkrpale td " c ~\ 

Brzml to jak w bajce, 11 'j 1cst 

Pewien uczony ang-ielski zajął słe 
cbliczcnit:m ile ludzi istniało na szcr1 :-, 
kim śwjt..-cie i doszedł do rezultatu, że 

faktem, który zdarzył sie mt~„ . • ) 1ic 
gdzieindzieJ. jak w Petersburgu, !ub Jak 
kto woli. \\- Leningradzie Bruk ulkzny 

Ludność. zamieszkująca zł ~mię roz- dru~ieg-o. zmieściłaby się cara na Born- Newsk .ego Prospektu, byłeJ stolicy ko-
micszczona jest na przestrtcni hclm1e małej wysepce dm"iskieJ, leżącej sj·i. składał się w dosJownem tego slo-

2.-170.905 kim. k wac!rato\l }<'Cb na mor w Bałtyckiem. wa znaczeniu ze szlachetnych !rnmic...'11. 
w ten spo~~b wyp~da na kim. kwadra- Q~yby. za~ ciasno upakować cał.i Nie były to natur~aie klejnoty z było Ich e<majmniej 

46.6Z7 .84J. 97 5.07i\.R4 5. 
Liczba doprawdy olbr1.yn1ia! V.le

drue tt'l!O obliczl'nia na każ<l<\ ..;tor<: 
kwadratowa ziemi wypada ph:ciu lud/i. 

t~ wy kolo .600 lud1..1. • • I ludw sć z1~m1, . wystarcz_Ytabr na te.n 1 carskiej korony, brylanty, rubiny, lub 
Gdy~y Jt.'dnak cata ludnos~ .demi ze- c~I skrzynia obJętoścł kllom.:!t a sze.__ szmaragdy, ale bądź co bądź kamieni \!. 

brała się razem I stanęła, JcJen ob~k c1e1~11l'~O. . noszone jeszcze dzisiaj w p ; erśc on· 

Ziemia przedstawia. 
olbrzymi cmentarz. 

•·t<i6Młf4'1W8'1!\MW*tm •ee• + *"* li!!d'd 9 •e crm e fi kach i naszyjni·kach jako oz.d·oby, i któ-
re wcale nie sa tanie. 

Uczony Łt!n wyliczył. że dla pocho- ,,Salony piękności" 
wania wszystkich umarłych od począt- ł I b ł • ł 
ku istnienia tud·kości nalciałoby tie- stworzy V nową o rzvm · ą Ra ąz przemys u. 
mie cal pny calu µ,t,ekopać 128 raiy. Czy też istotnie koblęty są teraz fa- się klijentelą z t. zw. salonami płękno~d 
Ciekawe jest też zestawienie stafego dn'.ejSL.e, mż były <lawn.ej? W każdym gdy.i troska o fryzurę jest tylko jedncm 

wzrostu ludzkości w cląizu włel\OW. razie są staranniejsze i elegantsze. Zna- z ogniw w wi:eikim łańcuchu zą:ł:iiegów 
· Obliczono więc, że car~ naństwo ny amerykański specjalista zawodu upiększających. Drugie nie mniej waż-

rzymskie, w czasie swej największej fryz,erskicgo wyraża się w następują- ne stamowi pielęgnowanie skóry. Ha..„ło 
liczebności cych słowach o kobietach dawniej- tej dziedziny brzrnJ.: „Pracuj nie nad 
posiadało 21i młljonów mieszka i„6". szych i dz.isiejszych. powierzchnią skóry, lecz od wewnątrz. 

z których 7 miUonów przypadało na - Skoro przybyłem do Ameryki (do Wytwarzaj nowe komórk1, aby dn.1~ą 
fgipt. brzy fryzjerzy poprzednich pokoleń ręg-eneracji usunąć zmarszczki i fałdy". 

Z państw nowoczesnych Ang!Ja, któ przyjeżdżali wszyscy do Stanów Zje<l- Jak wiadomo służą do tego masa.że, e
ra w r. 1480 liczyła w sumie J.iOO.OUO noczonych z Europy) panie fryzowały lektryzacj.e i t. p. 
mit!Szkańców, a więc oołow~ k~o ile I się tylko w wyjątkowych wypadkach. Jednym z najnowszych zamachów 
ma teraz Londyn, obecnie ma 47 ri1i!Jo- Staf e nasze klijentk.i rekrutowały s:ę na kieszenie amerykainek jest •• kosme
nów obywate!L wyłącznie z pnśród dam najwyższego tyczna konsultacja". Klijentke wpr~ 

f'raocfa tymczasem., htc>ra w tymi:e towarzystwa. artystek I półświatka. wadza się do zadszne~o. wykwmtn.ie 
r. 1480 liczyła już 12 i pół miljo11a oby- Czasem przychodzily także inne panie urzą:droneg-o saloniku. Zjawia si-ę k1ero
~at:li po dziś dzie1'1 zak<lw;e Pf)trcita czesać się na wesele, bal łub do fotogra- wn'k zakładu we własnej osobie. oglą
tę liczbę (39.200.000). I fJi. Teraz natomiast kJ:jentką naszą j~st da ją uważnie. myśli dług-o. wreszcie 

. _Rosja ?J ow~m czasi~ posl~d=1Ja,ca 2 
1 
każda ko hi eta pracująca, a na wet żony wyrokuje: „ Włosy trzeba ostrzyc nłe

nułJony m1cszkanców cLiś ma 1cb 50 ra emjg-rantów z East Side powstaw:ają co króceJ. Zaleca sle masaż skóry dla 
&Y więcej. I ctz:eci w wózka-eh przed drzw.ami ma- ochrony przed przyszłemi zmarsz.:zka-

Hłs:i:panfa od wieku 15-i;ro za!~dwie gazynu aby zaondulować swoje wło- mi. Róż. któreyo pani używa. Jest niet'.o 
1>odwoiła ilość swych Ob.\ \\. dtcli. W r.' sy. ' za tółty w tonie. Co do perfum. nailc-
1480 stanowiła ona pot-.:kt, 9 miljowhv I Przed kilku laty weszła w modę pleJ odpowiada.tących. przedstawię pó
mieszka11ców w sto lat półniei lici ba ta · trwała ondulac 'a. Niesz.częsne jej ofia- źnleJ mo'e wnloski„. Po godzinie dama 
b~·ła bez zmiai~y i dop1-.:r" dC? I 7t-O r.1 ry wis'aly po ośm godzi'!l z rzędu na wychodzi świadoma proITTamu zabie
PU:l- byto 100 tysięcy obv\\<..;kh. j zw.sającym się od sufitu aparacie o li- gów, w które lokować będzle znacz-

'\Yłochy zaś, U.Me w r. l~SO w o- 1 cznych rurkach metalowych, w któ- niejsze sumy pieniędzy. 
kr~s1~ rep\.!sansu hcz~f5'· ty_1.!z o?~\,·a- re zwijano ·:eh wl-0sy. Zabieg ten kosz- Wskutek olł>'rzymiego rozwoju teJ 
łclt., tle owczesna łhszpu.111a. d .1' pu-1 tował zrazu CO do 75 dolarów dziś iuż gałęzi przemysłu powstało mnJstwo 
r.tn1Jż.Yl? poczwor~}e iloś~. ?'\':'~h oby,-' znacznie potaniał. a czas j~go ul~gł zadowych szkół dla pielęgnujących pię
waren 1 są po. f:(osJ!• .And.ii 1 ~tr~mi:ucn skróceniu. to też ooecnle przeciętny za- kność kobiecą •• Przewodnicząca ZW.:\Z

C~\· ar.tern na.ih~zme1szem ~ast\\ i.:m w ktad fryz;erski mcże wykonać dlh~n- ku tych szkół Alicja Ryan podaje, ie 
fur~p.ie. , . . . n:e dziesięć trwatych ondu1acji I zain- istnieje ich obecnie 325 koncesjonowa-

z. Krajow pozaeuropcJSl\1'~~1. ludność kasować za to około 150 dolarów. nych, kształcących rok rocznie około 
JndyJ \~z;osla „ o" 60 proc .• Cl~.111u:11 n~~y-1 Rozp-owszednJ się tei o~omnie w 50 tysiccy uczniów. Po roku studjów 
bywa Jecma 0 zosta ludnośd ua k...-.Jc os'atn:ch latach zwyczaj farbowama absolwent takiej szkoły zarabia okol-o 
lOO lat.. , • • · I włosów, który obecnie należy do pod- 60 dolarów tygodniowo nie Jlcząc na-

Ludnosć cał~J ziemi, stawowych środków samoobrony ko-I piwków i prowizji za sprzedane kosme-
która w r. 1800 wynosiła koło 775 .1,il~o- b:et w średnim w'eku. Dla ochrony ich tyki. . 
nów w 1900 licz.:yla już 1564 mil.lony, mitośc' własnej nie mówi się już o far- \.Vie!kie instytuty p-iekności w ~o-
dflś zaś \ bowaniu. lecz o „cieniowaniu" włosów, wym Jorku daJą swym najzdolniejszym 
. wynosi. 1864 mtijony. a sztuka ta ma przed sobą jesz.cze dużą pracownikom 60 procent opfat, pobie-

z .P?S~c~ególnych ra~ .w~r?s!a naj- przyszło~ć. g-dyż zw;ązek fryzje!ów w ran;r<:h od klij~rl:teli. Wielu t~h praco
~ard~ieJ tlosć przedstaw1c1ch 1a:s:y n1a- NowYm Jorku przeznaczvł pokazne su- wmkow wrabia w ten sposob 200 do 
~s~iej, gdyż· "Y ~ią~u 100 lat z .!.I n:iu. ł my pieniędzy na naukowe · hada'!l'a, 400 dolarów tygodniowo. Tak więc za
JOfl):W rozmnozyh się .do .67 ~1~.;on•>w ' zmrepające do kgo. by farbowanie lotność kob:eca stworzyła olbrzymią 
~~dz1, przys~O\~t~w? llc~m ch1ncz:~rcy wlcsciw uczymć trwalszem i mniej gałąź przemysłu i dostarcza licznym 
me, :ivzr~sta 1ą 1uz. l!czebme z ta.ką_ sz_~ iJ szko-dl'wem. 7astępom ludzi bardzo obfitych zar.)b-

Jakżeż do tego mogto przyjść, prze~ 
dei ~osja nie jest taka bogata, :.ieby 
sobie roogła pozwolić na podobny zby~ 
tek. Otóż historja tego jedynego w 
świecie bruku jest następująca: Na U
ralu znajdują się kopaLnie. w których od 
wielu lat wydobywano t. zw. skrypto
krystaliczny kwarzec. Kwarzec ten za
wiera wielk'ie ilości agatu, jaspisu i t. 
zw. tygrysich oczu. 

Można też spotkać tu i ówdzie pew
ne gatunki topazów i ametystów. Po-
przednio prac w tych kamieniołomach 
dokonywano pod nadwrem specjalis

tów, którzy dobrze 2:nali wartość wy
dobywanych kamienL W ten ,sposób rob 
syjski ska·rb czerpał z tych kopalni 
wielkie dochody. Częściowo kopalnie 
te były w zarządzie towarzystw fran.
ctrSkich i angielskich. 

Wskutek rewolucji, wszystkie te 
kamieniołomy zostały upaństwowione. 
W następstwie tego kierownictwo ro
bót w kamieniołomach dostało .Ue w 
rece niefachQWl:ÓW, którzy nie znali 
wcale wartości tych cennych mat.!rja
lów. Więkswść bowiem szlachetnych 
kamJeni w nioobrobion,·n. stanie wy
gląda Jak zwyczajne kamienie. 

Tak więc mogło dojść do tego. it 
ten fom kamienny, zawieraJą\!y agatv · 
Jaspisy, sprzedawano na tony bard.c;o 
tamlo wszystkim nabywcom. Jednym z 
nabywców było też miasto Lenin~rad; 
którego zarząd również nie miał naJ
mniejszego poiP.Cia o wartości !taby· 
tych kamieni. Kazano v·~ęc wybruko
wać nlemi ulice. 

Dopiero czfo;)kowie lening-radz,kłej 
akademji umit.jęt1Jlości wpadli na •o, P" 
jakich to skarbach mieszkańcy Lenin~ 
gradu stąpają. - W następstwie tego 
byoł, że nietylko robotnicy pracuJncv 
przy brukach, ale też i mieszkaf!cy Le
ningradu„ rzuc'.li s:ę do wyrywania 
szlachetnych kamieni z bruku. Jub:le· 
rzy petersburscy mieli przytem niema~ 
te zyski. ponieważ stosur~kowo nn!Cl 
nakupili wielką ilość tych kamfleni. W' 
ciągu nocy cały ten naprawiony b1 uk 
został rozkopany, tak, , że nie można 
bvło stwierdzić, kto sob.le przys J.•oił 
te szl<icbetne kamienie. 

korc1ą, Jak. dawnieJ od r. 1800 1losć t~h Zaktady frvzierskie muszą dzielić ków. 

!:'~~}~ się podwoiła (z Z49 miljonów ~a~M'!*-!WM.iafi1iNMGBłftMl•www lliilGl!l!Wilili_!Zll!O!!!!~iZ!E!!i!!A!!!!*!!!ii!. !!!!!~!!!!!!!=!!!*!!!™!'!~m~-~~~~~!!&ll:!!· 
Naj.icznlejszą rasa świata 

~ą aryjczycy, posiadaiący 658 miljonów 
przedstawicieli. po nich idą Azjaci 
wschodni. liczący 578 milwnów, dalej 
Hindusi - 317 mil.ionów, Murzyni -
107 miljonów. 67 miljonów Mala:ó~. 
Najliczniejszą gatezią rasy indogcrmań 
skiej s~ ~er.manie. którzy samJ liczą 
250 milJonow. a wśród nich IJO mil
jonów stanowia anglosasi. Żyd3i przed 
s.awiają cyfrę IO miJjonów. z którwh 

• budzie, którzy uciekli przed bogaci 
łt:EszczęśUwi mJJonerzy, wzgardziwszy olbrzymiemi 

maiatkami. żyli przez całe lata w ~ędzy. 
r.CJjwięks„a ilość. bo aż 3 mi]jony w Pol Nie daje szczęścia pieniądz - sądzą kiem i zabawami, jakie daje pieniędz. lne i cerowane, że zatraciło nietylko piet 
~ce. a najmniejsza. bo tylko 120 tysit;- widać ci bogacze. którzy zrzekli się wiei jest dlań najwyższem szczęściem. wotną barwę. lecz nawet i kształt. Bo-
cy Pall'Stvnie. lkie!!o nieraz majątku i wycofywali się lnny znowu bogacz. syn milionera gac7- ten umarł z głodu i zimna. 

Ogromnie interesujący jest zupełnie z życia światowego. spędzając Alvarda, po wycofaniu się z życia, za· W Londynie pewien bardzo boga ty, 
wzrost ludności w miastach. czas w zupełnvm odosobnieniu. Nie każ mieszkał na maleńsk:ej wysepce skali- arystokrata mieszkał w piwnicznej izbi~ 

Jeśli obliczyć przeciętną ilość mi ·~sz- demu widać majątek dał to, czego czlo- stej w pobliżu wybrzeża w Connecticu! którą opuszczał niezmiernie rzadko. 
kańc6w ka7d~2'0 domu. po wielkich rr;;:, wiele mo7e od życia pragnąć. Opuścił on świat. w którym się urod?ił · Francja miała również swego miljo
stach, to dojdziemy do nastt;pUil\CVCh re 1 W każdym razie nie tak dawno ame już blisko trzydzieści lat. zamieszku1~ nera. który nie chciał korzystać z mająt
zutatf1w · w Londvnie przynada na ka~- rykanin Charles Yarland który odzie:lzi- na owej wysepce. którą opuszcza na kui mówiono też o nim swego czasu w 
dy dom prezcic:tnie 8 mieszkańcÓ\\, w czyi zgórą milion dolarów, nie chciał krótko wtedy tylko. gdy potrzebuje za· całym kraju. Był to Paweł Co'asson, któ' 
fil<.iJPJfji tvlko 5-ciu. w Paryżu już 38, wcale przyjąć tych pieniędzy. tłumacząc rzucić sieci na ryby lub nałapać ptaków ry wycofał się z życia, gdy ulubiony je· 
a W BPt'linie 76. że czyni lak dlate;!o. iż sam tych pienie Dzierf, wa wyspy kosztuie go rocznie ~o siostrzeniec zginął trar~icznie na balu 

Ludność Berlina. ktMa w r. 1870 \\IY dzy nie zarobił, a zresztą wcale ich nie cztery dolary, które wpłaca tytułem po Wypad.ek ten miał miejsce wskutek 
'lOSila 800 tvsi<;CV m!es7ka1ków. od te- potrzebu=e. datku do kasy państwowej. pożaru i tak dalece wstrząsnął nerwa-
go C 7 asu wzrosła do 4 milionów. I Nie jest to wypadek odosohnionv. Niektórzy pamiętają jeszcze historie mi Colassona. że cały swój olbrzymi ma„ 

New York lic-,i:ący w 1870. roku ko- przed kilku bowiem laty jeden z miliar· z pewnym bogaczem rosyjskim, który jątek przeznaczony dla siostrzeńca raz. 
ło 900 tysięcy micszl:a:iców. a w 1731 derów amerykatiskir-h, Vanderbilt, opu· posiadał wielomiljonowy majątek umarł dał ubogim. sam zaś odsunął się od św1a-
zaledwie 4 tysiące. ob2cnic posiad<1 ko- ścił pałac i zamienkał sam w skromnej I jednak w nędznej chacie. Uchodził on ta. żyiąc niemal w nędzy. 
Io ó mil:onów n·owojorc1.yków. W tym 1chatce w ~órach Pensylwanii. Sam robi 

1
swego czasu, za jedne~o z najbo!fatszych Colasson 27 lat spędził w jednym :i 

samym o)<resie (od r. 1870 do 1927) lud 1' w domu tym porządki. sam ~otuje i pie- ludzi w Europie. Pieniądze nie dały mu pokojów swe~o pałacu, a jedyną osobą, 
ność Londynu tylko się podwoiła. a Ind- rze pie:::ze chleb. uprawia jarzyny, mó-(szczęścia . Dziwak ten nosił iedno ubra-

1 
którą miał w pohlitu, był bardzo już sta 

'nOść Paryża nawet tak nie wzrosła. wi zaś o sobie. że ucieczka przed zbyt· nie w ci~u lat 20; było ono tak połata- rv słutacv. . . . 

I 
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ZBWC -przyiaGieł prezyd·,; 1ł Coołidge'a. 
byłbym w Białym Domu''· • nie ,,Bez pana 

List pierwszego obywatela St. Ziedn. do m1strza kopvta. 

Zony pławią się 
we krwi. 

„Epidemia" mężobójstw 
wzrasta. Nazajutrz po dniu, w którym prezy- kandydaturę do kongresu w Massachus- ' Bez moi.eh 36 głosów nie byłby mo!e 

dent Coolid~~ w charakterze prezyden- se.tts ... Lecz posłu~hajmy co mówi o tem dziś prezydentem'.'. , • .. W ostatnich czasach przytrafiają słę 
ta Stanów Ziednoczo~ych zamieszkał. w mistrz szewstwa Jim Lucey: I Czy pan Coolidge Jest dobrym kl11en coraz częściej we Francji zbrodnie mę
Biały~ Domu, chwyci.ł on ~artkę P~P1e_: ! - Odwiedzał mnie często. Prowadzi tem? , ! żobójstwa. Kroniki kryminalne notują 
ru, wziął w rękę SW?Je „wteczn~ piór~ liśmy długie rozmowy, a racezj mówiłem I - !ak, odkąd Jest prezydentem Sta- . świeżo dwa podobne wypadki, w któ
i n a ni~ał ,list następuJ~ cv. którv Jf'~ł me-

1 
ja tylko, dając wyraz moim poglądom, nów Z1ednoc;zonych, lecz prz~dt.em.„ I rych obie mężobójczynie użyły za narzę 

cnybme Jednym . z na1dłuższych .hstów- teorjom tak w polityce, jak i w innych ! Posłucha1my znowu, co mowi na ten dzie zbrodni kochanków swych przu 
e.utografów, napisanych JM"ZeZ niego W dziedzinach. Calvin Coolidge słuchał temat sze';"c Lu;ey: . I nie otumanionych. 
roli f!łowy państwa: . Ironie uważnie. Usta jego otwierały się I - Za!'un ob1_ął rzą~y w Białym _Do-1 Pr~ed kilku dniami w tunelu „du 

Mó1' drolłi Panie Luceyl tylko wówczas lłdy mo1'e wahały się w mu, Calvin Coolidge me wydawał mgdy Sau g " i· „ L R l 
" 6 

• • • · • „ · ·: ~ · · · onad 5 dolarów na ar butów a lid . ra e na m1i yon - . oanne zna 8 
Rzadko Pana widu1ę 1 me często do znalez1emu 1ak1e1ś odpow1edme1 formuł- P . . . · · . • P ( d l . 5 Y z1ono trupa niejakiego Józefa Montver„ 

Pana pisuję. W tej chwili jednak zależy ki, jakiegoś właściwego słowa. On znaj- ~~ st~ s\opniowo zu~y~a y, awa. 't tć· ney rzeźnika zamieszkałego w Marin· 
ml na powiedzeniu Panu, ie bez Ciebie dywał je zawsze. Czy byliśmy przyja- 1 

1.e dctą?k~ . naprad~Iac, zesz~';aDl a ~ ' ges.' Ze stanu' znalezionych zwłok wyw„ 
11ie byłbym dzisiaj tutaj! Chcę również, I ciótmi? Tak. o ile przyjaźń jest WZa.Ji..!m- 1 r~ opo 1 :re ł spa y mu tk. n ,,,. ·1 a Ste: nioskowano, iż został on obrabowany ' 
abyś Pan wiedział, jak Pańa kocham. nem ro?UmiPnfem się . Ciilvin ConUrfoe ;·e OSZ~7.ł ,z?. f':l ~k)'S Ohm_. ta swei podczas podróży i następnie wyrzucony 

Nfe pracuj zadużo teraz i staraj się rozumiał innie zawsze doskonale, a ja- ' bop ~ma b na _ws;-ys t . "ł o1j ~em bu z pocią<fu. 
zażyć radości ~olnych chwil d~brze za· ! zdaje mi się - rozumiałem go także!... t l Y ?• ze . o uwt~ ł1egło d w1ec1 kno . a aOmt1 , . y I śled~two prowadzone dal.,.; • ...,ta liło „ . . . . . ' . e zona 1e~o mia a a ne su te. o 1a- . . . -1 .... ~ • r .-
słuzonych T'!oim w1ek1em. , · . Przyjaciel m'ój posiada specjalny ta- . kim był dzisiejszy prezydent. ze xonę z.ab1te ~o łączył st<?sunek m1łos- . 

Szczerze Ci oddany • · lent słuchania. Umieć słuchać, to wielka I . Nawet gdy stał wybrany deputo· ny z zamieszkałym w ~1~nnges .Janem 
. "Calvin Cool1dlte„. siła, większa niż rozbijać się łokcia:qi.i. wanym do kongresu, pan Coolidge przy- Duvernay, el~ktrotechmk1~m, ktory P<! 

„Eez Pana nie byłbym dziś tutaj"- Gąy w r. 1906 postawił swą kandydaturę chodził często w odwiedziny do swego ~aar~sztowanm. przyznał się dQ zbrodni,. 
„Wiedz jak Cię kocham„!.„_ · do KQngresu, przyznaje, iż byłem mu po szewca; i gdy został guberriatorem . 1 złozył zezname. I· 
Ki . ' óiił b ć ów pan Lucey do mocny. Mieliśmy przeciwka sobie groź- Massachussetts nie gardził jego uwaga-1 ł'rzyjechawszy do MarinJ.fes zamiesz! 

,_., ~ze m 6 ł Y. te wyrazy tak' lło- nego kontrkandyclata, demokratę, ktory mi, dyktowanemi zdrowym rozsądkiem. kał on u Montverney'ów i wkrótce po ... : 
KtOreuo zwraca y się i; t • ł ł b . · , . · · ł I d B' ł Do t · · d · d · · · I · . "' · . · · · 'e'szego z rezy- -' c.UD.l_a s uc ac 1 rownoc.zesme umta rvz ' g y w 1a ym mu <> oczeme pre mię zy mm, a gospo ymą 1ego naw1ą..r, · 
rdącetJ' pr7zyKi~zmb nłaizttamnta

1 
"iel mnt' ... „a opsobi"s- bijać się łokciami. Przedsięwzięłem gwał zydenta Coolidge słysz-y go nieraz pow- zany został stosunek miłosny. Niebawem' 

en ow im Y a · --.. t · · Jl · · · · t · ł J k ' 'ł 'o& I • k h k ł ii · · d t tość 0 której niejednokrotnie w czasie 
1

ownd::t ag-1tbRCJę .• · ni~W- tllkl n;icaCnr ~1 ~;n(lc"''a· a:~a1ące~o .s
1
owJ.a : ,L. a !!1owt1kDl-6 <yts ;>can. a pocdę a05o namaw~ac ho. ołr1!-• ·, 

t ' eh zm ·w wspominał prezy- em o wy or co w. oncu a vrn oo moJ przy1acie im ttcey ••• a częs o eta męza, a g y uvernay me c cia siq · 
ren~CCo~lidlf~O W ~astępujących słowach: Jidge zwyciężył Więltszością 36 głosów. rówpież k!ijenci sklepu Z obuwiem W ?a to Z~odzić podsunęła mu • i~ny pro- . 
'ak mi to :iiówił niegdyś mój przyjaciel Ow~ 36 głos~~ - m.uszę przyzn~ć. - za N?rtha°!pton słyszą szewca Luc-~y o~- J.ekt. W myś~ tego plan~ namo~iła mę• . 
j! L " , I wdz1ęcza mo1e1 osobie. I to własrue wy- w1adcza1ącego z dumą: „J2k ~Wlał nie za, który wowczas zna1dował się w kry 
imlnt:~:~~;ła ta kwesłja historyków raża Calvin Coolidge w swoim liście. gdyś mój przyjaciel Calvin Coolidge". tycznej sytuacji pienięoej. any udał. się 
amerykańskich. Pragnęli wykryć tę ta~ HU + qa;n~~;gpnmfiU fi tfl" wra~ ~ sublokat~rem do ~ours d<;> 1e~~ -. 

· t · d 'ć inco<Jnito zalładko- rodzicow, od ktorych mozna będzie za• iemmcę, s w1er zi „„ n ciąón ć poż czk I 
wej osobistości. I dowiedzieli się naresz- c · p I "' ą Y ę. . . '" 
de: Pan Jim Lucey posiada magazyn o- asa nova W O sce. Montverney zgodz.ił się z radośc11\ n~ 
buwia w Northampton w stanie Massa• · tę zbawczą propozyc1ę i z?stał z.amor~<> 
chussetts. Jest on zupełnie poprostu... wany przez kochanka swe1 żony, z kto„ 
szewcem pana Coolidge. Słynny awanturnik udawał w naszym kraju Steinach a ry~ sam na sam odbywał podróż w prze, 

Jakim sposobem nawiązała się owa dziale. t 
znajomość i przyjaźń? Zupełnie zwyczaj ~ośród srawnych. goś?, kt~~y daw- wej w Paryżu (kwal'ifikacje: s~ztśliwa W drugim wypadku, mężobójstw~ . 
nie. Ot, tak, jak szewc poznaje klijenta, netnl l~ty odwi<:d~al·t kra1. lech1tow, ?rze ucie-c,zka z więzienia!) , a pani de Pom- popełnionego w styczniu f. 1919, winni 
który przyn.osi doń swe obuwie do na- sunął Slę równi~z ~ 1 ~ l 18-tym v. :.el~u padour czytała r;nanuskrypt jest-eze wstali ujawnieni dopiero w roku bietą.i 
prawy. Calvin Coolidge, liczący w6w- · przez Polsk~ naJ~łynme1szy awanturnik przed wydrukowan17m. . cym. Zginął wówczas bez śladu w M'łf. 
czas lal 16, zjawił się w sklepiku Jima owych czasow. Casanova. W roku 18~Q. t. J. w 100 lat później, roilles w północnei Francji niejaki AfreJ 
Lucey w towarzystwie dwu swoich kole ! Karol . książę de Nassau „ Siegcn, specjalna kom1s.1a ucz.onych stw;erd!..la, Brule, tamtejszy han 1latz trzodą chlew·· 
gów x ko.legjum Amharst. Pękł mu pra-

1 
Giacomo Casaoova i„. Herkules Savin- ż~ pan Jan Casanowa istot'llie wymlrnąl Iną. Odprowadzil on krytycznego w-ie.i 

wy bucik i poprosił szewca, aby mu go cyusz Cyrano de Bergerac. s ę z za kraty opisanym przez siebie czoru pewną kobietę posługującą u nich~ 
zeszył natyc~miast, oświadczając, iż lmć pan Giacomo de Sełngatt Casa- sposobem. . " która po nocy o.ba~iała .się i;owr.a::~ 
J>?<:zeka. chwilkę.„ Podcz~s .tego cze~- nova,}~ wszyscy awam<turnlcy 18 w '. e- , W Pa~yzu Ca~~noya „odmt~dza hr. sama ~o domu l w1ęce1 go 1ut nie wid~1 
n1a dwa1 k_oledzy !ozma~1al! swobo~nte, ku wierzył w nieśmiertelność nai wności d Ufre obiecując jeJ k1lkusetlet1U iY~·1.t, no. . . . I . 
t-rlko c.alvin Coohdg~ ~edz1ał _w milcze ludzkiej, która pozwala spryciarzom ro- z czego zado:wolana stan~szka bomie . Po kilku~~stu dopie:o dniach znale„ 
mu. Juz w 16 roiku zycia Coohdge był bi.ć fortu11 ę, · · go ~ynagr,odz1 ła. Ąle spodz1ew~na J ?_1,1: z1ono zwłoki 1el!o w lesie ro~szarp·tnEt . 
małomówny. I · . · gow;ecznosć hrab .ny zatrwozyla Jl'J I przez ~ranat. Przypuszczano, · iż zbrod· 

- No, mruku, odezWI1 się przecież! Syn akto:kt, pi;ze.z babkę pr~ezna- sukcesorów, którzy posfairali się o iJSu· niarz, który nań napadł w ciemnośd, u.. 
- rzucił jeden z koleg6w przyszłego pre ?ZO~Y na .księdza~ JUZ w ~-~ym rol~u nięcie Casanowy z Franc.ii. . czynił to, aby udaremnić stwierd~m• 
zydenta Amery~i. - Powiedz, który z zycia moi;r_ wyh~zyć z dzie~ią~~k ;1.a- Syt laurów zjechał Casanova na WY• tożsamości swej ofiary. ·\ 
nas dwu ~a. ra~1ę? • ~ooó:v. któi ~m się _odd.a~ał 1 dzies :-i,t- stęvy ~o Pols~i. gdz!e grając rolę p.cr Opinia publiczna wskazywała zabóf1 · 

-;- Myl1C1e s1~ oba1 -: odpar! z ~ez- k! pan_stw, ktore ~wiedzi.ł. Wt-oc~y. Gre przedmka Sternacha i Wownowa .,od- ::ę w osobie Maurycego Desormea~x. pa 
brzeznfn? spo~~Je'? Calv10 Cooh~~e. CJa, Nieiocy Turqa RosJa f~ancJa były mhdzał'• i bawił s!ę wspaniale, dopl>ki robka herkulesowej budowy i znanego 

W tei chwili ~1m Lucey podmos! o.. te:enem w_ypraw, a 'Yszędzi~ pozosta- nie naraził się na pojedynek z innego w okolicy łotra. Był on wówczas· arer.z• 
czy z nad s.zewsk1ego kopyta. i .spo~era · wiał tęsk111ące ser~ 1 dowcipne wier- rodzaju awanturniczym bohaterem ty- towany, ale wkrótce zwolniony dla bra 
jąc na mówiącego, powiedział- sobie w 1 sze. . .. . . s'ąca przygód, mi.a·nowicie · z fra11cisz- ku dowodów, Roku następnego zam:>:-• ·. 
il.uchu: • , · · I W. rodz1pne1 \Venecji ~yleczyl przy- kiem Ksawerym BrankkLm. Byto to w dowano pewną wdowę, mieszkającą w.· 

- ~hłop~k ten ma cyw1~n!l od~~ę padk1em sena.tora Braga'Ch~o. i ob?arzo- 1766 r. Casanova zraniony lekko na roz- jego sąsiedztwie i wówczas także p'ldło · 
wypow1ada01a swego zdania... Za1d21e.ll ny wzgh;<larm te~o. dos.tO.JłJllka_ zyl na kaz wiedzionego jakim. ś szalonym !}Ory- na niego podejrzenie, znowu go więc 
dalek.o. , , szeroką skalę, d?poki poJedynk1, ~oman- wem honoru hetmana, który chciał, by aresztowano i również dla braku dowo . 

~ 1stoln1e ~ość da~eko zuzedł w sweJ I se, z mężatkam~. i . ro~rzutność me s~<:>- i Casanova strzał oddał. strzelił i'1ń i dów musiano wypuścić. 1 · 
karierze C~lvm Coo~dge. . . wodow~h". _uw1ę~1 ema go w osław;cr ran ił ciężko. Branicki padłszy, z geskm Narazie więc sprawca tego tajemnicza . 

ZaczvnaJqC od ro.rn 1899, przedstawił n~m w1ę~1entu "Pmmbt••, . z kt~re~o u- polskiego szlacbc'ca, rzuci ł· przeciwni- go morderstwa nie został ujawniony i" 
w?':"c~as s~ą kandydaturę na radcę I ciekł; ucieczka ta stała się dlan u1eby- kawi - kiesę z 400 dukatami. teraz dopiero córka zamordowanego 
mie1 skie~o. 1 ~os~ał wy~rany. · . Vf r . .1900 walą reklamą, Pod ko11iec życia zapomniany 1 do Brule, która w dniu popełnionego na oj• 
~zldstbwtł się~ako 1~~Y Solidtt~r 11 zo· Opisał .il;\ na pro. śbę francusk1ego mi- ! ona zdziwaczały Casanova na starość cu morderstwa miała lat 12, złożyła ze„ 

a wy rany. r. prze 0 Y swą nmra de Bern is i - w naJ{ro<le został u hr. Walensteina, potomka stynne~o znanie, z którego wypływa, iż ojca jef """""""• i•·ae•e!rłPTzn a·=wr d ł D 1 . mianowany dyrektorem lotcrji państwo- wodza z 30-letniej wojuy. zamor owa esormeaux zaś mora nj\ · 

Nocny ptaszek przeciw rannemu I 
ptaszkowi · Klub zynastki. 

Ra quel Meller w piątek, trzynastego, zebrał się w 1 ną i rozb ili mnóstwo luster t szklanek. 
pogromczvniq zbyt wcześnie Londynie i stniej~cy tam od lai trzynastu 1 Sala m1ała wyglą:tl całkiem niezwykły, 

t · d I t •. klub trzynastu". Dziwny ten klub ma ozdob:ono ją bowiem wypchanemi lub 
ws a1ącego YP oma Y· ·na celu gromadzenie ludzi, nie wierzą- żywemi papugarm, nietoperzami. Eks-

W Gene wf e opowiadają soh'.e o za- cycb w tzekomó fatalne dn!e i w przed- centry-cz~ość iebran}·ch doprówadzlła 
targu przedstawiciela Belgji, baron~ mioty priyiiosiące nieszcześ<:ie. do tego, że do sali biesiadnej wprowa;. 
Mouieher'a, z słYl1lłlą śpiewaczka., p. Uczta składa się 'z trzynastu dań. wli- dzono dwa białe osły. które według wie-
Raquel Mt-Jler. · k k. • f t 1· 6 Baron Moucher prowadzi bardzo -hi- czywszy ' w to rozmaite prze as 1, rzen a a 1st w przy11oszą nieszczi:;ście. 

Przed zaj"ęciein miejsc przy stole cTub- Na stole Jeżaty skrzyżowane noże, a 
gjeniczny tryb życia. li . -~rt d b' t b b I Wcześnie udaje się na spoczynek lecz mani przedefilowa ·, vvu złamaną ra 1- ca y o rus o sypano so ą. 
o ósmej raAo rozpoczyna }uż pracę i w 
pokoju jego roz:1ega s:e stuk maszyny do 
pisania. 

Sąs · adiką barona b„rla ś-pieyracika i Koszu a arabów. 
ranna praca dyplomaty budz!la ją ' z~ Tradycja głosi, że od czasu utracc-1 powodu, że oblężenie miasta trwało Już 
snu. Postanow:ła się przeto zemścić. nia Granady (Ji iszpanja) arabowle cho zbvt długo i królowa zacb<;cić praguę-

Skoro więc wracała z teatru o go- dzą bez koszuli. Podobno królowa hi- ta rycestwo do walki. 
dzinie 1-ej w no<.:y rozipoczynała naukę szpa (iska, Izabella kastylska (było to v,• Zwyd~żcni arabowJe zostali wypę
nowej partii operowej i mąciła spoczy-

1 

r. ·147.1) ób. iecala sobie tak dług-o nic d zeni z łiiszpanji, to też na znak smut
nek dyplomaty. zmieniać koszuli, donóki Granada nie ku, wiedząc o ślubie królowej, postano 

Po kHłku takich nocach baron Mou- podda się wojskom hiszpal'iskim. Tak wili również wtedy dopiero nałożvć ko 
diei: przeniósł sie do łw1eli!O hotelu. desperacki ślub złozony został z tc~o s:Gule, f'UY odzyskaj~ Grauade. Nicdłu-

sprawczynią lej zbrodni była jej matka. ·· 
kochanka zbrodniarza. 

Desormeau" był kochankiem 01atkL 
Oświadczyła ona również, iż była wów• 
czas świadkiem , jak matka wszelkieml . 
silarttl nakłaniała ojca do odprowadzenia 
służącej. jak niespokojnie nasłu,chiwała 
czegoś i gdy z głębi otaczającego dom la, 
su doszedł daleki, ale przerażenie bu„ 
dzący krzyk, w którym dziewczyna po- · 
znała głos ojca, matka pod groihą, te i• ' 
udusi. zabroniła jej wspominać o tefn. 
Zeznała ona również, że ich zły pie! ~o: ', 
stał na kilka dni przed zamordowaniem 
Brule otruty. ; · 

Na skutek tych rewelacji Desorme- . 
aux i Brule zostali aresztowani i osadu 
ni w więzieniu. 1 

a • 
go upłynie pięć wicków od chwili zło
żenia tc~o ślubu. Granada wd<\Ż J>ozoo 
staje w rękach hfszpanów i 11ajn111icj„ 
szych niema widoków na to, by moda 
wrócić do dawnych wlad<.:ów. Wobec 
tciro arahowie chodzą wcl(l:t bez ko--
szull, czckn.J~c lcpszycla czasów. ....J . 



i,1we'.~i 1nat~m'.t~ili ~~~m~~il~ n~i~1łe~o ~tu:erii 
Tom Cribb. - James Lorbett. 

Bob f itzs:mons. 

Co słychać I • ~? 
zagranicą •••• 

---:•a:·---

SmierC tr·umfafora li OUmp'ady. - DBmDSEY 
w roli morealizat ara boksu. -n eco o narclarstwI11 

Niewielu ze sportowców nolsklch wiadzie „samego" Ti~er Janka ;;~f0st:o 
Jak wszyscy ang-licy, był i Crit·b nym zostaje wyliczony. Wśród entu- zna na·1.wisko, o którcm pisać b<;:dziemy uym niedawno za pośrednictwem ajcn-

wfełbicielem pięściarstwa. Wcześn.e zjazmu tłumu Corbett zostaje o~łoszony i11żej. Nie ro·'.brzmi... walo ono bowiem cj1 amerykalJ.Skiej w Przeglądzie S;>or-
doskonalił się w tej gałęzi sportu w g-1 o- zwycięzcą. Dobre wvrażen ·e odnieśli ze szpalt prasy już od l&t <lwuc.l.2icstu towym. 
nic swych kokgów, - Cribb tvł z za- w;<lzowie, ~dy dwaj rywale uśctsnęli so- Hli<"u. Tern nie mnicJ uaz\\ !sko tv pr.tej Dempsey, aczkolwi~k w b<irdzicj 
wodu robotnikiem pocztowym - ktr1r 1..y bie 'ton(e. dl.ie naa1wsze Jo historji 5!JOrtu, opro- o~l~dny sposób, wypowiada tam sv:t; 
przedstawiali przeciwników nie do po-I Trzy lata po tej walce majdUJie .. nie- mienione niezwykłą ch\\ałą. pog-lądy na stosunki panujące w świat
gardzenia. Znajdując w osobie bot!Jtc- zwvc ężony„ Corlrett pogromce w oso- Pc.dwodny kabi:!1 leleg-raflcz11v puy ku bokserskim, krytykuj~c je nic bez 
go szlachcica protektora. zawies3a swą bie Bob'a f tzs:moos'a. Walka .ta. ~edług n!<, .... ł ostatnio do Em •>j:>V żałobną wia- dużej dozy żółci. - Nic dziwn..:go. Kto 
czynność zawodową ł oddaje się ca!ko· orzeczenia Corbetta była n(lJC.ęzszą z 1 domuść, że w filadc'jl zmarł w wicku dwukrotnie stracił tron pięściar.ty świa 
wicie pielęgnacji pięściarstwa. Po hrót-

1 
wszystkich poprzednich. 1..:kok 50 lat Otto Kral!nzlcin t<..i.Jri był •d może mieć podstawy do zgryz!i~ 

kim czasie Cribb wysuwa się na czoro I •: zma? ty lekkoatleta amerykatiski mó- , woścL 
pięściarzy angielskich. bijąc czołowych Bab Fitzs~mons. zwy'Ciezca James \\-iq c; tern najdobitniej kroniki Olim· I Trzeba Jec!nak oddać sp,·awiedli-
przedstawicieli tego sportu. Po tych Corbctta, był bezsprzecznie naiiinteligen- 1 P.iad:;.·. , wość zdetronizowanemu mistrzowi bo-
sukcesach wy7vwa do walki mistna An tnieiszy bokser swego w:eku. Walczył: C•dy w 1900 roku na stadjonłe Ra- · ksu. że ani razu nie pozwala v•1 sobie 
glii Giilly·ego i w łatwy sposób. staje s!ę on n etylko ~ :ęśc : ą. lecz i ro,zumem. ~tu-' cl11g Clubu w Pary.w ~tanęl~ do wal.ki kwes.tjO!JOWa~ ~w~ciestwo 'funn~ya 
zwycięzcą. Około roku lbOO cieszył się dju}ąc skutki ciosu na ktorvm opiera! ki!l{.iset atletów, r„mreicntuJacycb kil· stawia Jedynie s1eb1e na równi z mm. 
Cribb tą sal'.'~ popularno.ścią,. ~o dl:iś 

1 
sposó~ swej walki. ~· p:er_w~zv uż~wa 

1 
~a1.~~ie .narodowo~ci. znala.tł się mię-; rozpra~i~ąc sie w cz~mbuł z innemi 

Dempsey lub I unncy. NaJgodmcJSLe Je- '. po. wojnego uderzenia i z sw1adomosc:ą d1..:v mem1 fenoml!n, któn. czterokrot111e wyb1tmeJszymi kolegami po fachu. 
go .lW~c.ięstwo: t~ pobicie. w roku 1810 uderza na solar-plexus. kt~rego mi_ejsce I uwlcricL.ył swe czoło laurem olimpU-: .zn~jąc cokolwie~ stosunn..i ar.il'l"Y· 
negra ameryka11sk1ego Molmeux. Poko- nadaje s:ę do k1noutowama przeciwni- I skini. kansk1e wogóle mozna wszakz;c s:t.1z 1 ć, 
nany negr żt:tda ~ewanżu. 28 wrzcsnia , ka. Do tej głębszej w:adomoścl n~ I?olu, Choć Igrzyska ów~zes~1e dale~? ?~-Iż~ Dempsey „działa" pod ~yktando wiei 
1811 roku po sumiennym trcnm).!'u spoty- , pięśc:arstwa. dochodzi nadzwvczaJ s:lny biqrnły swym rozmiarom od rozmeJ- k.ego managera Tez ~1char<la. aby 
kają siP rywale w miejscowości Watford cios, p:ękna gra nóg. 801b fitzsLmons, ! szych Olimpjad, wyniki osiągni ;te zrobić jaknajwiek.szą reklamę swej trze 
poJ Londynem. \będąc w wadze średn ' ej. pozvskaJ mi- 1 przez Kracnzleina mówią same za :,fo- ciej walce z Tunneyem. 

Wit;cej, niż 20.000 widzów obletd'> a- strzostwo wagi c·ężkiej. Z 52 odbytych bie, potwierd~ając jak wie!him ta!e11- Jako ewentualni kaud:i,daci do tego 
rem;. gdzie się toczyła zawzięta walka walk wychodli z 40 jako zwvc:e ca i to tern był zmarły. zaszc~}·tnego meczu i•reteno 11j4 jednak 
Już po rierwszych starciach t":arze z~- przez k: o. Przez _Z\\;'Y~:estwa ~'-".°e zjed-, D.tiś po 27 Jatach zaledwie w Jednej I rÓ'VJllCŹ czterej inm boks~rzy, .ktilrzy 
wodnikow nie były do po.tnama. Wai-

1
• nal sob;e sympa[Ję t dobrą oo: n.tę szer- konkurencji - biegu 60 metr. rt:k'·rd; rnu~zą i.e ~wego grona wy~ltnimcw~ 

czono wówczas jesccze na golę pięsci. szych mas społeczeństwa amervkańsk.ie I polski Szenajcha równv jest WYl.Zyno- mijlcp&zego. Ten SZC.l?śiiw .ee z111icnJ 
Kolory skóry wskazywaty, kto jest go. , wi mistrza Il Olimpjadu. Natomias: ~ .się z Dempseyem o prawo ostatcczul!J 
Cribb, a kto Molincux. Gdy nareszciej W zwycięskim pochodz"e karje~y . trzech innych punktach, które nawia- '1-J1Ai z obecnym k1ókm rhgu 
Molineux po kilku trafnych uderzeniach, bokserskiej., napotvka 'f. p'ęśc·a.rz o ~ie ' sem mówi4l,c uważamy za swe najlep- Tez Richarda. tc~o ml ;•.1 za oN"a.nł
runął na d.::ski rinJ!U. rozentuzjamowanyj bywałych walorach boks.cr.sk1ch. J ,m; sze ob~cnie, świetny amervkanin o-ó- zacJi widkicb irr.l"r~z spo;tuw~r~h inte..: 
tłum, ruszył do Londynu, !1}osąc nara- Jef~r:es tak .. bow:~ zwala s1e ta nowa , ruje dotąd jeszcze znacznie nad rekor- ,„_ują z&aduiczo tylko owe d..vie ~m:1~ 
mionach bohate~a .. N.a czes:; zwyclęz~y j gw1a~~a!. b_1Je . naJZ!1akom tszych prze<l- ' dzistami Polski. cowe walki. któr~ !'łają mu prz~·n!,''Ó 
urządL.0110 przyJQc1e 1 bankiet. na n:i.;~. staw.ic1el! s lne.1 r ęscl. 9 czerwc:a 1899 r. j Lecz pozwólmy mówić cyfrom, po-

1 
OO\\ e milJony do"lrvw. Ml!;·~e eł mun~ 

Cribba wpłynęły najrozmaits~~ Pvd_a~ki. 1 w Coney-Is1and od:bY't<;> p~azną, -:val- dając rezultaty Kraenzl~ina, a w na- <.yjr:e radby ou o.;zyw1sd\; „spławi~\ 
Przeszło 10 lat trzymał I om Cnbb kę. ZJlkb_dy _były PO w.ę.ks:-e1 ~~~sci po wiasie nasze rekordy. B1e~ 60 mtr. -I jaki.ctjpr~dzej. 

tytuJ mistr .ta, aż w r. lb.::4 zostaje z.wy-'. strnn~e f · tzs :111onsa. choc az Jonr,es bvt \ 1 sek. (Szejnach 7 sek.); bieg przez płot ·1 ymcza„cm ł!ecn1:y i Shar key spTa 
ch;żony pr.lez Toma Sprin;.(a, l\tóry otl- o 50 f .. c:ęższy. Walka ~yła za~arta. .w ki t 10 mtr. - 15.4 sek. (Dobrowolski wili ir.u niemiłą ni..:spodzia11kc walC7.•ł' 
tąd jest mistnem. Zaden jednak nast'fP.- 14,1 S-eJ ~und z .e nast7pu1e wvn;ru:iA co- 16 sek.); bic!{ przez pfotki 200 mtr. - ie H ·Lą na remis :o st\\arL.a konk~z
ca Cribba nie osią~n:{ł tej PC?Pularn?sc1, sow, kt:or,e powoduJą krwa~iein.e oipu 

1
25.4 sek. (Kostrzewski 27.2 sek.). 4';kok , u~ć ruwtórzcnia m•.'!CZ:l za Jakie ;) · mie 

któr~_się ci~szył niezapomniany mistrzlzawC!':i~.ko~. W 7-ej, r. ~ndz re· zaty,rn'w dal - 720 cm. (Sikorski 68.5 c:m.; si=.\<: .... Na kolej s·~:\ czd~ają .też l>e-
Angl11 swego czasu. Jcffr,es ow prawy d.~ect itzs m?ns Jak widać z wyszczel"ólmcma arrtc- t<iuey 1 Paulino, sło,vt•m ustorJa pr1e• 

·: lewe oko. ~V 10 stare 1:1 P'.awv sw.n,g rvkanin był spec1alistą płotkarzem i d~d dłlt'·a się zbytnio. Otv zmartwienia 
James Corbett urodził się w San Jeff. P?\Vodu1e :Upadek ~.tzskmon~a, k/o- !"iaJ jes~cze po 27 latach mógłby temi prawdziwego władcy boksu - Tez Ri· 

Prancisko jako d ~iecko irlandddch 1,,mi- ry ~~ l!10sz1ąc ~ i ę.óprz} ff se óo":.!! ar~~j; \A. ynil„ami zapewnić sobie zwy~1ęstwo c:..a. da. 
grantów. Lata dziecięce spęd.ół James rą. szyc 1 cios .w ~ · p . ow w walce z najlepszemi siłami Europy. •.• 
"'. trudnych waru~ach. Z chwilą o?Ję-\ ~istr~~a)<~e~. :d'~1j~z~~~e~~11,1 ;:vJ ~fu es' Oto czemu na7,wfs.k~ ~racnzleina ol,rY· Wspaniałe wyniki Bro!lisława Cze-
c1a posady urzędnika. bank_oweg-o,. Jest , YI'.1 . m· trz św 'atowv runa.ł. Wstajew te ::ostato sławą mcsnuertelną. cha w Zakopanem napełruły Sl.!I (;a r~a· 
Jarv.es Co'.b.-tt w mozno;,,Cl oddania ~1:: 1 ~~~'~ 0~~olom·Qnym by otrzymać ucie- • *•* sze nadzieją, ie przecież w St: _Mon~ 
wy!TI ambicJom sporto\\o-ym. l?Yl on w __ y rzenie ostateczne... Kto miał w ręku Ś\~i:!ną !1tl:velkę ' zajmie Polska zaszczy~ne m1eJsce '!' 
solnego wzrostu, nadzwyczaJ musłrn\~r: J'm Jeffries jest wjstrzem św"ato-- Londona p. t. „ArcybestJa • znaJd.;1~ m.c narciarskim biegu kombinowanym. Ro-
ny i ~Iasty?zny. Po~ "Yz dędci? ~cc~i:1l~1 w~.' wątpliwie dużo analogii z r.ią w wy- wnocześnle jednak depesze don_iosł.'-" 
dzlcrzyl pierwsze m1eJscc wsro<l tęs- ~iMil!Pi!tNH'lhi1łi!tti~1&1 &iiiłltl1\1H4PtWl!llQI~ UQ.tn 0 :;widnych rezultatach narciaytY 
darzy swego cza'"l .. Suiivon. dw~nast~ zag-ranlcznych. . 
krotny mistrz, musiał uznać wyzs.tosc ł R • p Pontresino szwajcar TroJani ska ... 
Corb:!tta. Do rzędu sukcesów Corb.!tta ska n da I sp o. r owy . w z y m Ie. cze kilkakrotnie p.ooad 70 mtr. bijąc z~ 
a.ależy zaliczyć jego zwycięstwo naa szłoroczny rekord norwega Carlsena. 
~em, Choynskim i Jack Johnsou·d1. w Rzvmie z.darzył s1ę ostatnio wy. 1 sędziom. Między innemi zainte„esowane Mimo to dwu niemców wyprzedza go 
póź,niejszym mistrzem świata. padek wyb.iitnie obciążający sędziów pił kluby stwierdzają, że podczas wszyst- w klasyflkacji dzięki świetnemu styl.,. 

f'!aj . acię~:..a wa_lka C?rb~tta _był je-i karskich, którzy czując się tam panami ki.eh rozgry":"ek .mistrzow.skich, sędz.io-1 wi -:;koków. .. 
go f1ght z Larly M1tchcl1 em, mistrzem · na boisku wyprawiali istne harce, szko- wie w sposob niesłychanie tendency1ny Mistrzostwo CzechosfowaCJl zdoby
Europy. \Valkf' t~. kt~)ra. się od!Jyla WI dliwe _ ;zecz prosta. dla w~sali -; gr~- krzywdzi!! i~h drużyny. W zw~ąz~-u z \'\'a znany nam Wende przed . takiemi 
r. 1894 w floryd~1e op1suJe g-azct~ spor- czy. Sprawa „włoska", przeClstawia się t~m wym1en,10ne kluby wycolu1ą s.1ę z sławami jak: Buchb:!rger, Purkcrt. 
towa "SporCng ~ife": O g-od ;:. 2-~A prze- w ten sposób, że dwie tamtejsze drużyny dal~zych rozgrywek. do. czasu kied_Y Dick i Bim, z których każdy repreze~ 
krac: a ~orb~tt lmy areny WI!~"!' _okr:~y AC. Roma i Lacio nadesłały wspólny ~o Z-:v:ązek „zag~.arantuie, ze będą uczci· tuje wszak najwyższą klasę europc;-
kam1 w1d~ów. 'vV chwtlę pozn: 1~J J\rn- Związku memoriał. w którym wytacza1ą w1 1 bezstronni • ską 1 
z~je się Mitch_ell. któr~m~ również sp;a · 1 cały szereg ciężkich za.rzutów włoskim A gdzie WYnłki norwegów, Jinlan~~ 
w1~n.o o:v.acyjne p~~1tame. ~a~odmcy czyków, szwedów, włochów:'.. 1'II_e 
zaJęh mieJsca narow1kowe. M1tchel1 b.:v ł trteba się zatl!m łudzić zbytnio, ie na.J-
cokol~iek mnicj~zy od Corb.:tta, mus- Jak franCt3 ocenia zasfug1 SpOrtOWCÓW? lepszy nasz narciarz zdoła, !nim.o swc-
kuły Je~o byłv .~akgdyby wyryte. WY_.- i:ro talentu zarówno do bieg-u 1a_k 1 w sko 
raz twarz~, odb13ał. newną do7..ę .en~r~Jl. Zasłu~i wybitnych sportowców oce-1 reso~ania sfer sportowy~h Francji. zas· I ku, zająć miejsce ~h?ćby. w pierwszym 
Lec~ Cor~ -tt ~a!t:ty te rów.mez 0 JS.a- niane są ·we Francji w ten sposób. że mo gaDll swych sportowców 1est przemiano- I tuzinie" uc.testmltów igrzysk '" St 
dał I W '': 1 ~k~zeJ JCS"''.'~"' (ln~i(->. P.o fcr: ! !!ą one być wzorem również i dla Polski.! wanie reprezent~cvi~et!o stadionu. w Co ~loritz. M. S. 

, malnosc:ach }~?m mo. wezwa~ia sę 1 Jako przykład może posłużyć fakt. że lombe.s n.a „stadion .:n1: dr; .Mano1r Dr. z At'U1l9 
dz.eg-o ob.aJ P ~se.arze me podali sob e . przed paru ty~odniami jedno z boisk pa · Mano1r, 1eden z na1sw1etnie1szych rug-
rąk) sędz . a daie znak rozpocz~c,a wal:!ryskich otrzymało nazwę „boisko Janalbistów francuskich. jednocześnie bvł ~ ·1 humberg 
k!. Ata.k rozpoczyna Cor~ett t cel.nym1 I Boucn'a. Wymieniony zaliczał się on~iś ficerem i służbę swoją pełnił w lotni- I 
ciosam; s.kłan1a przec wn . ~a do. deren-1 do najlepszych lekkoatletó wfrancuskich 'ctwie. śmierć tego sportowca wywołała pozostaio amatorell! i startu e 
ZYV.:Y· Mitchel wytrzvmuł~ ~ene ud~-IMinął ie-:lnak podczas morderczej „wal-1wielki smutek w całej bodaj Francji. W St. !1or1tz. 
rzen. Po c~w.I ostra wyrr,i.ana _ua~rzen. ki narodów". Jako nowy dowód zainte- Znany w świecie sportowym, łyt. 
przy któreJ to sposo.bnosci uda1e się M. I wiarz fiński, parokrotny mistrz ~u_ropf 
u erzen:e w wątrobę kt'>re na k:lka se· i świata, jeden z najszybszych ~yzw1arzy 
kund zmusza Corb. na ziem.e. Po pr .. ej- Ł d • . K f e sk·1 u'eoł złaman·u f Pkt . k" h h" t . sportów ZlffiOW'YCh śc u chwi.:owvch bólów. amervkan n ze o z I a n n 05 rz w ~ 'r Ja lC. zna 1(i~~!:-0nix 1,24 roku, Cla~~ 
zdwoiorną energją naciera na przoc'wn.-j . . . . . . zwycięzca w , . doniesień 
ka k1.Óry ładne pracuje un ·kami. w 17 Jeszcze polskie społecze1'stwo .spor: lcy. przed .olm~p·ad'.l. tern nie~n:e1 stw1er Thumb~~g,. ~eztru~ wr~~~~7eż i w Sai.nt 
stare u ( !) wzaj~mna zaż.trta wilka ; o- towc nie zdołało ochlooąć po tra11czne1 1 dz1c na1ezy .. ze b~1sko dw?m1es1ęcz.ny. ?- prasy fmsk1e1. udział 
baj zawodn :cy potoczył ; sie na desk rin- śmierci ś . p. Alfreda Freyera, i!dy oto kres k1;1racy1ny, nte wpłyrue z pewno.sc~ą Moritz. . . . .ściu Thum-
gu lee"' w jedn"j chw 1· są znowu na no- s1'ot"ka je nowy cios: sł,·nny lekkoatleta dodatn10 na formę natlepsze;to polskie!'" Wszelkie pogłoski o prz.e1 . d· 
gach. W toku dalszej 'wal'ki Mitchel o- AZSU .. łodzianin p. Stefan Kostrzewski pł_?lkarza. któremu życzy~y jaknajrych bc:rga do obozu. zawodowcow me o p:>e 
trt. yrnuje cebne u:ierzen:e, które ~o po- przy UT'adk1;1 na n:i-~tac? łamie rekę.. . Ie1szego powrotu do zdrowia. ł w1adają prawdzie. 
wala na ko:ana i w stan e n:eorzvtoa1- Jakkolwu:•k dz1e1e s1e to na S m1es1~ 
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CASINO 
Dzis i dni następnych I 

Największe arcydzieło sezonu l najwlt:łtszy cud szm 
ki filmowej p. t. 

,, schó 
Słońca'' 

(Sunrise) 
Pierwsza ameryllaflslla reallzacta genjalnego euro-
- pejslilego rebsera f. W, MU.~NAU'A 

na tle powłełci 

H. SudBrmana p. t. „Podróż do Tylży" 

-l~ITO: •Ta płeł6 o tyciu .łeb dwofga•-ro•brzmle
we wuędzle. zarówno wśród &l!iełku wiellco
mieł11dego. lak ł pod pogodnem niebem &ad
IZDeł wli-gdyt wszędzie wygrywa tycie i. 

aam, melodję-• 

Rolt gł6wnll gra 

JANET GAYNOR 
urocza nieporównana. zacbwycaj11ca artystlla prze· 
wytszająca wdziękiem l talentem - -

- LILJANĘ GISH 
llustracfę ~u:ryczną na!~nakomiłHycb kompozytorów L Ka o tora 
wykona zWlękswna orkiestra symfOtl. pod batut, p. , 

l'łARUTOWIC?A 20. 

Dziś l dni następnych! 

WYR K 

z 
Potężny dramat erotyczno-życiowy 

Tragedja serc czystych. - Aktów J 2. 

W rolach głównych: 
li j ... -· . 

Lee Parry 
Harry Liedtke 

Vivian Gibson 
Płom;enna, pełna żaru miłoś~ dwóch czaru• 
jących najrozkoszniejszych gwiazd ekranu. 

F4 :ee ,, 
**'* 

St .=-p•. Przekonasz s·.~· N1gdzc tan1e1 n ·e kupisz 
....... 'llił1' • JedJ nłe nowootworzony sklep poleca: 

GRY BAU Cz OCHY Jedwabne z zł. i Z.50. 
fil de cosowe Z.90 i S.Z5 

. ~s_11a_rp_e1k_i _od_6_0 _ar._d_o _z.5_o ~łt_D_ WDPllEJSKA 1g (\V podwórzu). 

MĘ*CZYZNA 

JC:ONRAD vmn: 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

;KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 
1KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

;KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

Z , J<ONRAD VEIDT 

·p 
R 
z 
E 
s 
z 
I. 
o 
ś 
c 
I 
Ą 

KONRAD VEIDT 

;KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VfIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VEIDT 

KONRAD VflDT 

WKR6.TCE !!I 

~ KlftO·TEATR 

M'.MOl~ 
Dz iś i dni następnychi . 

Potętny film łrllgicznei miłości do upajająco piękneJ 
kobiety p. t. 

1
1 

Była urzędniczka 
poszukuje zajl)e 

cia gospodarstwem. 
u samotnego lub a 
wdowca z dziećmi. 
Oferty sub "Kato
liczka N do adm. R.,. 
publiki. 

,,SYPIPDłtJI\ ·zl'IYSl'aóW" 
Kllifislclego 178. pr:red~tawia wstnąsaiąc• dzie;. dwóch przyjaciół. 

którym zudr~ i zawód sercowy wkłada broi\ bra-
Począlek pnedstawien tobójcz" do rqk. 

w dni powszednie 
o godz. 5-ei. w sobo- ~ rolac~ Greta Ciarbo, Jo.hn Clil· 
lę . 0 ~odz .. 4-e!· w ł g ównyc : bert i Lars Hanson 
n1edz1ele 1 święta • 

o godz. 2-ei po poi. n ~ st ~rogr~m: .,Spowiedi kaoelana" 

LECZNICA 
lek11rzy spccfałlstów ' gabinet dcnty 

styczny przy Górnvm Ryn~u. 

Piotrkowska 214, tel. 22· 89 
p ' lY pr1ysta 1ku tumw. Pa"J ir1ickich 1 
lf ty ·muje , burych w chomoa.:n w~zvst
liJcu soec1aln"ści" od g. lO rano do 6·e1 
:o poi. Szczepienie ospy, analizy (mo
· za. kału, 1Lrw1, l'lwo.:•n etc .) opera.:;e 

opatrun.lu. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

lahiel?ł I operacte od umowy. Kąpiele 
św i etlne. Naśw1e1 l;in1~ lampą kW6fCO 
wą l{oentg1m. tleKtrvucia Zę1>y 
sztuczne. korony złote. platynowe 

I et< aty 
·>J nledzłell'i świt>ta do q111z ~ 'lO 'lO ł 

.9~@~(& 
REK~M,PLAKATÓ~ 

ETYKIET,ZN~KÓ"'1 FIRM. i.tt' 
olt1z re~{dM.!J w/er.Jiomd12e 

\N!DR.OZDOWJKI 
lllllC.-„"'C.G-D~~J'I< A 20.n 32 

Dołlt6r Lekarz - 8eDłYSłl 

P.Klin~~r JJ~.r~w,!~! 
biotrka1ska 51 li I fr iicy P• zy ni. Piotr-

. llow11 lue1 294 
C:horoby wene- " >dziennie od godz 
f'yczne, •łcl')rne 2.-7 w1ecz, 

I wło•Ów 

ma1·ne dla rzao PUb'l.[ZllO'[J. Prz;~:i:leod°!.2i 9 Pi:r;:::rz,~nvg~a-n ~ • l ł Wł\1edllele I ŚWlę· Sienkiewicza 52. 

Tlłlko za zł. 2.50 1111 to .-.1.i • 28 -= nawiane kapelusxe damslue l męskie • ~ ił 0 ~ J ~ > _ 

Mamka H świe-
1'1 żym pokarmem. 
obfitym 2 dobrem! 
świadectwami po

szukuje miejsca uL 
Szkolna 2ó. IV p. 

29 

Maszyna gabineto-
1'1 wa Singera w 
najlepszym •tanie 

sprzedam. Piotrkow 
ska 60, dozorca 

wskaże. 

Ma11zyna Kelera 
l'I relc:awicza.rita 
do uycia. Piotr'ko• 

slc:a 60, dozorca 
wskaże. / 

Kurs Filet ręczn„ 
go 10 zł. oru 

Toledo i aplikacj" 
wyuczam bałtów '• 
czoych i maszyno.. 
wych białych i ko
lorowych. lilet, to
ledo. apli'kacie w• 
oeck11 robotę. mal0o 
wan~ i liwerowani• 
Kaulmaoo""a. Piotr
kowska l8. I pod• 
w6rko I piętro. lJ zostalą przefasowane przerabi~e I ~ I ..--... t. ; • - ': -a I 

PamiętaJcie adres 'li 31= „ ~ ; :;:; -o~.,;~ ;;; . o 11 c::::t E ~ ;i.J, OQ I e :::::: I z '.I pokoje u~ Lutn:ntenka z lol lu ·erska 2 . ~ ~ i ~: .; I „ ; !!!! 9l:~w~1:::;~e ,~ „ .... ..,GIE O C -Tamże można nabyć nowe kapelusze IQ ~ ..; ~ ~C- j;. -o s.i I dziny spo koinej.Q. 
od zł, 8. UWAGA: Wypotyczamy ele- ~ o „ :i:i „ "& !I L.J ferty 11ub, ~J. T. V.• 

ganckie cylindry. ....-.ił U ~ ,... et O do admin. 

- -·--·1[t.O<iz1 zL 4.00 miestccznie.-Zamlebcowa s iL--0 -ł----.-.--=zwvl.:ZAJNE: t1 zr. -i;-wtem- mmm!trowi (ni ''"°"~- 1Ó-szpa1t). w lt!KSC"'s Prenumerata mlesiecznle.-Zai:fanic• 7 zlotycb 'l'lleslęcznle- g oszen1a. 40 groszy za wleri młlt.netrow' lna stro1de. szpalty)_ 2.aręczyoov . .i I zaślubin PC? 
Odnoszenie do 40Dl')w łO r;rosz:y. m tekście 10 zł Zamieis.:owe o SO proc. Zacr. o 100 proc. drożej Za terminowy arull 
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